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Koncesja kolejowa Herby Nowe — 
Gdynia została oddania specjalnemu 
„Francusko - Polskiemu Towarzy
stwu Kolejowemu" z siedzibą w Pa
ryżu. Ustawa koncesyjna, uchwalona 
przez większość rządową parlamen
tu i wchodząca obecnie w życie, 
tylko mimochodem wspomina o fir
mie Schneider i S-ka, jako tej, która
r^ZeI£  2 pewną firm3 bankową zgło
siła Rządowi polskiemu ofertę na 
koncesję i którą Towarzystwo bę
dzie miało prawo wyznaczyć „peł
nomocnikiem generalnym" dla budo
wy kolei.

W dyskusji sejmowej również jak- 
gdyby usuwano w cień firmę Schnei
der, a min Kiihn Oświadczył, że z ®/i5 
■akcji francuskich Schneider bierze 
tylko */•.

Otóż firmie tej warto poświęcić 
parę słów. Istnieje ona od 100 lat. a 
powstała w mieście Creusot (nazwę 
tę zazwyczaj dodają do nazwiska 
Schneider), gdzie założyciel firmy 
'Eu gen jus z Sphneider zakupił odlew
nię żelaza, która w niedługim czasie 
rozwinęła się na wielką fabrykę a- 
municji. Jeszcze przed wojną świa
tową zakłady schneiderowskie roz
rosły się daleko poza Creusot i poza 
produkcją amunicji. W różnych czę
ściach kraju powstały fabryki samo
chodów, konstrukcji żelaznych, e- 
lektrownie i t. d.

Al«  ̂dopiero wojna i zwycięstwo 
Francji wynoszą Schneidera na po
tentata kapitału. Skupuje on na do
godnych warunkach zakłady prze
mysłowe niemieckie, zaisekwestro- 

-wane przez rząd francuski, a w 
erwszych latach powojennych 
-zeniika do krajów Europy środko- 
ej. Już w r. 1919 uczestniczy w au- 
•rjackich zakładiaoh górniczo - hut

niczych. W tymże roku zdobywa za- j 
kłady Skody w Pilznie, obejmuje kon 
trolę nad Hutą Bankową w Polsce i 
wespół z angielską firmą Vickers 
zakłada w Polsce spółkę dla fabry
kacji sprzętu wojennego. Warto przy 
tem zaznaczyć, że Huta Bankowa 
była już związana z bankiem Credit 
Lyonnais, na który znowu Schneider 
uzyskał później znaczny wpływ, a 
ten właśnie Credit Lyonnais wcho
dzi —— wedle pism sanacyjnych — 
ćo Francusko - polskiego towarzyst
wa, które otrzymało koncesję na ko
lej Śląsk—Gdynia.
_ W r. 1920 Schneider tworzy spe

cjalny bamk Union Europeenne In- 
dustrielle et Financiere i idzie na 
dalsze podboje. Kupuje huty i kopal
ne w Czechosłowacji i na Węgrzech, 
t poprzez wymieniony bank zyskuje 
vpływy na Ni e d er - ós t erreic h i s c h e E- 
? comp t e g eseł lsch aft, wielki trust 
rodkowo - europejski, w którym rej 
wodził głośny spekulant powojenny 
— obecnie bankrut — Castiglioni i 
<tóry utrzymywał bliskie stosunki 
z jeszcze głośniejszym a nieżyjącym 
już Niemcem Stinnesem. To „zetknię 
cie się" Schneidra ze Stinnesem mia
ło m. in. podobno ten skutek, że u- 
trodojono Polsce możność wywłasz
czenia niemieckich zakładów prze
mysłowych. ,

Póki Stinnes żył, toczyła się jednak 
walka^ Konkurencyjna między nim a 

hncidrem o opanowanie europejs- 
'go rynku stali. Obecnie, jak wia- 

omo, istnieje międzynarodowy trust 
cali z udziałem Francji i Niemiec, a 
•ięc przy wybitnym udziale Schnei- 
a._

■ż w roku 1924 Schneider miał 
ydujący wpływ w 200 spółkach, 
cnie jest jedną z największych 

tęg kapitalistycznych w Europie.
Po co to piszemy? Oto w celu o- 
lenia legend, puszczonych w świat 

rzez sanację z racji koncesji kole- 
wej.
Jedna z tych legend opiewała: ka- 

ńtał francuski angażuje się w Pols- 
a więc przeciw Niemcom. Nic fał-

ywszego. Jesteśmy przekonani, że 
hneider będzie nietylko „general- 

pełnomocnikiem" dla budowy

AKADEMJA KU CZCI STANISŁAWA POSNERA
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STANISŁAWA POSNERA
Url,d“  W rOCZniCę ■ A?” ś"'iet,ci dn 1 0  b- ">• o godz. 16.30 w sali Teatru,,A te n e u m  u r o c z y s tą  A K a d e m ję .

00 DELEGATÓW NA XXII K O N G R E S  P. P. S. W KRAKOWIE
W szystkim  tow arzyszom , k tó rzy  p rzy 

będą  do K rakow a na K ongres P arty jny  
w czasie  Z ielonych św ią t, zw racam y u- 
w agę, aby zgłaszali zapo trzebow anie  na 
k w ate ry  z podaniem , czy reflek tu ją  na 
m ieszkanie w  hotelu, czy też  we w spól

nej kw ate rze , o raz dokładny  term in ] 
przyjazdu — najdalej do dnia 12 m aja 1 
b. r. do se k re ta rja tu  OKR. PPS. K raków  | 

m iasto, ul. D unajew skiego 5, II pię
tro.

Kto nie zgłosi do pow yższego term i

nu zapo trzebow ania , nie będzie mógł 
reflek tow ać n a  k w a te rę  w obec p rzew i
dzianych licznych w ycieczek do K rak o 
wa w czasie Zielonych Świąt.

O kręgow y Kom. R obotniczy 
K raków  —  m iasto.

C. K. W.
W  dn. 6 maja, o godz. 4-ej po  poł., 

odbędzie się posiedzenie C. K. W . P. 
P . S. w  lokalu  Z. P. P. S. w sejmie.

P rzedzjazdow a K onferencja W arsza
wskiego Okr. Kom. PPS. odbędzie się 
dn. 9 i 10 m aja b. r. p rzy  ul. Leszno 53. 
P o czą tek  w  sobo tę  o godz. 6 popoł. — 
D zielnice p rześlą  spis y y b ran y c h  d e le
gatów  do konferencji.

MIN. BENESZ ZA 40-SODZINNYM TYGODNIEM PRACY
P rzed  kilku dniami czeski m in ister 

spraw  zagranicznych Benesz w ygłosił w 
komisji parlam en tu  w ielką mowę na te 
m at unji celnej A ustrji z N iemcami.

M. in. Benesz ośw iadczył, że państw a 
przem ysłow e w celu sku tecznego  zw al
czania bezrobocia i kryzysu gospodar
czego winny, w porozum ieniu z M iędzy- 
narodow em  Biurem  Pracy, ustalić czas

pracy  poniżej obow iązujących 8 godzm.
H asło  zorganizow anych w  M iędzyna

rodów ce robotn ików  znajduje już więc 
poparcie u przedstaw icie li burżuazji.

Remai Pasza ponownie wybrany 
Prezydentem Republiki Tureckiei

R A  c  m j T i  o   . ®ANKARA, 5 maja (PAT.). Czwar
te zgromadzenie narodowe przystą
piło do wyboru prezydenta republi
ki. Ghazi Kemal pasza, obrany jest

1 ponownie głosami wszystkich 289 
; członków zgromadzenia. Ze wzglę

dów formalnych Ismet pasza podał 
się do dymisji, bezwątpicnia jednak

otrzyma on misję utworzenia nowego | 
rządu, w składzie którego zajdą je
dynie nieznaczne zmiany.

Wrzenie w HiszpańsKaem Marokko
Londyn, 5.V (ATE). W edług doniesień 

z T etuanu , w M arokku hiszpańskiem  
w ybuchły  pow ażne rozruchy  zw rócone 
p rzeciw ko  rządow i repub likańsk iem u w 
H iszpanji. W  szeregu m iejscow ości do
szło  do w alk, są liczni zabici i ranni.

K om isarz rządowy- w ysła ł z C euty  pu łk  
krajow ców  w raz z trzem a kom panjam i 
hiszpańskiem i, k tó re  o toczyły  D or Rif- 
fien.

P o  otrzym aniu posiłków , w ojska rzą-

sp o łe c z n e  Żą d a n ia  s t r a jk u ją c y c h
dow e zdobyły placów kę, lecz 60 u zb ro 
jonych legionistów  uciek ło  do tubylców  
w góry. W ypadki te  wy w ołały  w ielkie 
w rzenie w śród ludności tubylczej.

W T etuan ic  ogłoszono s tra jk  general
ny. W szystk ie sk lepy są zam knięte.

D elegacja 3.000 strajku jących  zażąd a
ła rów noupraw nien ia  robo tn ików  k ra 
jow ców  z  H iszpanam i, 8-mio godzinnego 
dnia pracy , zasiłków  dla bezrobotnych  
i t. d. W  czasie przyjęcia delegacji przez

w ysokiego kom isarza gen. San Jurjen , 
dem onstranci wybili szyby w pałacu 
rządow ym  i zrabow ali szereg sklepó v, 
należących do europejczyków . P rzec iw 
ko  zbuntow anej kaw alerji tubylczej w y
słano  silne oddziały  p iecho ty  w raz z k a 
rabinam i m aszynow em u W yw iązała się 
w alka, po  obu stronach  są ranni i zabici. 
W  p on iedzia łek , w ieczorem  w alki w  Te- 
tuan ie trw ały  nadal.

Represje wobec prywatnych handlarzy
w Rosji

Ryg«, 5.V (ATE). G P. U. dokonało 
licznych aresztow ań  w  różnych m iejsco
w ościach U kra iny  .Tym razem  are sz to 
w ania odbyw ają się pod zarzu tem  up ra- 
w .an ia  tajnego handlu zbożem .

W  C harkow ie aresztow ano  46 osób, 
p rzew ażn ie  z inteligencji. 3-ch a re sz to 
w anych rozstrzelano , resz tę  zaś d ep o r

tow ano na Sybir.
W  P o łtaw ie  aresztow ano  35 osób pod 

zarzu tem  uk ryw an ia  srebrnych  m onet i 
a rtyku łów  żyw nościow ych.

W  O desie m ilicja sow iecka dokonała 
ob ław y i za trzym ała 37 osób, oskarżo 
nych o upraw ian ie handlu pryw atnego  
artyku łam i żyw nościow em i. R ów nież w

innych m iastach na U kra,nie dokonano  
licznych aresztow ań. Ludność w łościań
ska zap rzes ta ła  całkow icie dowozu a r
tyku łów  żyw nościow ych do m iast, w o- 
baw ie p rzed  represjam i GPU. Z aostrzy
ło to  jeszcze bardziej przesilen ie apro- 
w izacyjne na U krain ie .

Zmiany na placówRach zagranicznych
v  ~ar» •  ,  ^  *Hsszpanp

P aryż, 5.V (ATE). D onoszą z M adry
tu, że po zakończeniu  posiedzenia rady 
m inistrów , m in ister spraw  zagranicznych 
L erroux  ośw iadczył dziennikarzom  o ob
sadzeniu  szeregu p laców ek  zagran icz
nych. A m basadorem  w  B erlin ie został 
m ianow any prof. A m erico de C astro, am 
basadę w L ondynie obejm ie znany lite 

ra t Perez de Ayala. A m basadorem  w 
Rzym ie ma zostać de Figueros, syn b. 
m in istra  sp raw  zagranicznych hr. Roma- 
nonesa. A m basada w Brukseli została  
pow ierzona Salvaterowi Albert, zaś do 
W aszyngtonu będzie desygnow any am 
basado r de Madariaga. Co do obsady 
am basad  w Paryżu  i Buenos A ires nie

n as tąp iła  dotychczas decyzja, Poselstw o 
h iszpańskie w M eksyku zostanie p raw 
dopodobnie p rzekszta łcone na am basa
dę, a stanow isko  am basadora obejm ie 
znany dzienn ikarz del Vayo, k tó ry  był 
w ysuw any początkow o na am basadora 
w Berlinie.

KURSY DLA ŁAWNIKÓW
SĄD0W PRACY I SEKRETARZY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Staran iem  Klubu Ł aw ników  Sądów  
P racy  p rzy  R adzie Zaw odow ej m. W ar 
szawy, zosta ły  zorganizow ane k u rsy  dla 
ław ników  Sądów  P racy . U dział swój, 
jako  w ykładow cy, p rzy rzek li najw ybit
niejsi znaw cy praw a.

P ierw szy  w ykład  n. t. „U stró j Sądów  
wogóle I S ądów  P racy  w szczególności 
odbędzie się dnia 6 m aja r. b. o godz. 7 
min. 30 wiecz. w  lokalu ZZK., ul. C zer
w onego K rzyża 20 (Sala konferencyj
na).

Tow. tow. Ław nicy oraz S ek re ta rze  
Zw. Zaw. obow iązani są p rzybyć pu n k 
tualnie i bezw zględnie.

S ek re ta rja t Klubu.

3 TYSIĄCE RODZIN NA BRUKU
12 TYSIĘCY OSÓB BEZ ŚRODKÓW 

DO 2YCIA
Ja k  donosiliśm y, najw iększa na Po* 

morzu i p ie rw sza  w  Polsce fab ryka  
przem ysłu  gum owego PEP E G E  w  GRU 
DZIĄDZU, w ypow iedziała z dniem  15 
m aja p rac ę  w szystkim  robotnikom  i u- 
rzędnikom .

T rudności finansow e, w jakich fa 
b ry k a  ta  z n a la . / i  się, są w prost n ie  do 
przezw yciężen ia, o ile R ząd nie p rzy j
dzie z pom ocą.

F ak tyczn ie  już dziś po łow a robo tn i
ków  znalazła  się  n a  bruku , poniew aż 
fab ryka  w liczyła robotnikom  urlopy  w  
o k res  w ypow iedzenia. POŁOŻENIE 
ZW OLNIONYCH I CZĘŚCIOW O J E 
SZCZE ZATRUDNIONYCH ROBOTNI
KÓW  JE S T  ROZPACZLIW E. Za o s ta t
nie dw a tygodnie, fab ryka w ypłac iła  
zaledw ie po 10 zło tych  d la każdego. 
NAPŁYW  GOTÓW/KI JE S T  O TYLE 
TRUDNY A W  T E J  CHW ILI NIEM O
ŻLIWY. ŻE TO W A R, ZN A JD U JĄ C Y  
SIĘ NA SKŁADZIE, ZOSTAŁ PRZEZ 
M A G ISTRA T, KASE CHORYCH i U- 
RZĄD SKARBOW Y OBŁOŻONY A R E 
SZTEM  — I EK SPED Y C JA  TEG O  TO - 
W A R U  JE S T  UNIEM OŻLIW IONA.

W obec groźnej sytuacji w ytw orzonej 
na sk u tek  zam knięcia P e-pe-ge, dom a
gam y się od w ładz natychm iastow ego 
przyjścia z pom ocą zw olnionym  robo
tn ikom  i n iedopuszczenia do zupełnego 
zam knięcia fabryki.

Ateny, 5 maja. (PAT.). Przeciwko 
rządowemu projektowi ustawy, ogra

W obronie wolności prasy
niczającej wolność prasy, wypowie- . niezgodna z konstytucją i nacecho- 
działo się 600 adwokatów, stwierdza wana brakiem liberalizmu, 
jąc, że projektowana ustawa jest j

kolei, lecz też głównym akcjonariu
szem Spółki, a stwierdziliśmy już 
wyżej, że Schneider jest związany 
różnemi interesami nietylko z Cze
chosłowacja, Austrja i in. ale też z 
Niemcami.

Inna legenda, uwieczniona w usta 
wie, głosi, że budowa kolei odbywa 
się wyłącznie siłami polskiemu. Pięk 
nie. Ale Schneider ma już w Polsce 
na tyle ugruntowane wpływy, (Huta 
Bankowa, Skoda i in.), że zysk z tej

pracy rąk polskich, zagarnie sam.
Schneider to jeden z typowych po

wojennych polipów kapitalistycz
nych, zapuszczających swe macki 
wszędzie, gdzie są widoki dużego 
zysku przy minimalnem ryzyku.

Jak dalece Schneider nie uznaje 
„przesądów" narodowych, gdy cho
dzi o interes, dowiódł jeszcze przęd 
wojną. Oto austrjacka firma Skoda 
utrzymywała bardzo bliskie stosun
ki nietylko z niemieckim Kruppem,

ale też z największą rosyjską fabry
ką sprzętu wojennego zakładami 
Putiłowskiemi. gdzie znowu Schnei
der był finansowo zaangażowany. 
Tak oto odbywała się „współpraca" 
największych fabryk wojennych w 
czterech państwach, które czasu 
wojny mordowały się wzajemnie, a 
po wojnie znowu.,.współpracują"pod 
odmiennemi firmami i w różnych po
staciach.

(jmb.).

Zwycięski pochód socjalizmu
WE FRANCJI

W niedzielę odbyły się  w ybory uzu
pełn iające do francuskiej Izby D eputo
w anych (Sejmu) z okręgu Oubusson. 
P rzeszed ł socjalista tow . B enassy  w ięk 
szością ok. 1000 głosów. O kręg  ten  n a 
leżał p rzed tem  do radykałów .

F rak c ja  socjalistyczna liczy obecnie 
109 posłów  i tw orzy  najsilniejszą gru
pę. W  w yborach  1928 r. socjaliści zdo- 
byli 101 m andatów . Od tego czasu w 
w yborach  uzupełn ia jących  zyskali 8 
now ych m andatów .

ZJAZD SOCJALISTÓW POLSKICH
W CZECHOSŁOWACJI

X Zjazd Polskiej Socjalistycznej Par- 
tji R obotniczej w C zechosłow acji odbę
dzie się w  niedzielę 10 b. m. w Domu 
Robotniczym  w Trzyńcu.

P orządek  dzienny obejmuje m. in 
punkt zagadnienia ta k ty k i P. S. P. R

\ t
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L I S T Y
Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO

ŻYCIE I WALKA, LUDZIE 
I WYDARZENIA...

(Koresp. w łasna).
Obecna sytuacja w Łodzi i okręgu 

przedstaw ia się nadal bardzo tragicznie 
i niem a Żadnych nadziei na isto tne po
lepszenie w szczególności w przemyśle 
włókienniczym i złagodzenie skutków 
kryzysu.

Zapowiedziane przez Rząd i sfery sa 
nacyjne roboty inwestycyjne, które mia 
ły zatrudnić bezrobotnych, okazały się 
jak zwykle tytko obietnicą.

W ostatnim  czasie prasa sanacyjna 
podaje radosne wiadomości o popraw ie 
w lokalnym przemyśle włókienniczym. 
Dotychczas jednak istotnej poprawy 
nie m oina zauważyć, z wyjątkiem dro
bnego przemysłu włókienniczego, w  
którym  przem ysłowcy obniżyli płace 
do ostatecznych granic. Tak dalece, Ze 
robotnicy zarabiają zaledwie 40—60% 
tego, co przewiduje umowa zbiorowa, 
obowiązująca w przemyśle włókienni
czym.

Drobny przem ysł nie odgrywa w ięk
szego znaczenia w przem yśle włókien
niczym.

Przemysłowcy korzystają z ciężkrej 
sytuacji w przemyśle i osłabienia siły 
odpornej klasy robotniczej, obniZają 
p łace gdzie się da. Ja k  wiadomo, na 
♦ em tle doszło ostatn io  do strajku w 
Pabjanicach w fabryce spółki angiel
skiej, dawniej R. Kindler; doszło do za 
targów  w  szeregu fabryk w łókienni
czych w Tomaszowie i do strajku w 0 -  
zorkowie (który trw ał 4 tygodnie) a fa
bryka Piescha została  zam knięta.

To tragiczne położenie mas robotni
czych wrogowie proletarjatu  wykorzy 
stują w  sposób podstępny dla swych u 
kry tych  celów, jak było w łaśnie w Ozor 
kowie, w fabryce Schlo-sserów. Kiedy 
adm inistracja wymówiła robotnikom  
pracę na 2 tygodnie, w związku z za 
powiedzianą obniżką płac, w ywołało to, 
naturalnie, wrzenie w śród robotników.

W  zw iązku z tern zdarzył się fak t nie 
spotykany w historji ruchu robotnicze
go i bardzo charakterystyczny dla cza
sów „sanacji m oralnej". Na zgrom adze
nie robotników  zjawili się p rzedstaw i
ciele Zw. Zaw. d. Frakcji Rewolucyjnej, 
z których ram ienia w ystępow ał czoło
w y ag ita tor „Szatkow ski" znany, jako 
agent łódzkiej policji politycznej z 
przed  3 — 4 la t pod nazwiskiem  Jan 
kowskiego, k tóry  pracow ał w Związ
kach Komunistycznych w  Łodzi i, po 
zdem askow aniu go jako prow okatora 
przez tow. Rapalskiego, zniknął na p e 
wien cz^s bez śladu.

Otóż ów Szałkowski wywołał strajk. 
K orzystając z ogólnego wzburzenia, wy 
głaszał podburzające mowy przeciw ko 
reakcyjnym kapitalistom  i „zdrajcom" z 
PPS. i Klasowych Związków Zawodo
wych! Kiedy do Oaorkowa przyjechał 
przedstaw iciel Związku „Praca" (NPR. 
Lewicy) p. Kazim ierczak, robotnicy zo
stali przeciw ko niemu podburzeni 
przez Szatkowskiego; wygwizdali go i 
nie pozwolili mu przem awiać; tylko — 
dzięki interwencji policji — Kazimier' 
czak mógł spokojnie odjechać do Łodzi 

„Rewolucjonista" Szałkowski podo
bał się niezm iernie tamtejszym komu
nistom .którym zaimponowały „rew olu
cyjne frazesy" jakiemi ostro atakow ał 
kapitalistów , napadając jedynie na prze 
ciwników „sanacji". Jednocześnie on 
„rewolucjonista" tw ierdził, ie  praw dzi- 
wemi Związkami są Związki.... pozosta 
jące pod wpływami B. B. S.!

Nie trudno zgadnąć, że ten naśladow 
ca  Zubatowa z czasów carskiej ochrany 
należy do BBS. albowiem na odbytych 
zgrom adzeniach strajkujących przem a
w iali z nim razem , z ram ienia „Związ
ków" bebesowskich, również: Płócien- 
nłk i Krzykolski, znani na  gruncie łó 
dzkim rozbijacze bebesowscy.

Ja k  donosiliśmy strajk  ten  został zli
kwidowany po 4-ch tygodniach w alk' 
prawdziwie „rewolucyjnej", prow adzo
nej pod kierow nictw em  renegatów  be 
besowsikich i skończył się zupełną prze 
graną robotników  ,bo płace zostały ob
niżone od 5 <— 30%.

Cóż na to  powie Jaworowski i jego 
przyjaciele, że tacy ludzie, jak znany 
prow okator z terenu  łódzkiego Jan
kowski — Szałkowski, są przywódcami 
ruchu robotniczego z ram ienia B.B.S-i 
jego przyjaciółmi politycznymi.

Naturalnie, że gdy wiadomość o zde
maskowaniu Szatkowskiego rozeszła 
się po Ozorkowie, robotnicy zaczęli się 
z pogardą odnosić do tego „opiekuna", 

Bolesławski.

1 DYREKTOR =  
153 R0B0TNIK0W

„ J u tro  P ra c y "  p o d a je  k ilk a  szcze 
gółów  z za  ku lis p rzem y słu  w łó k ien 
n iczego  w Ł odzi.

O to  m im o znacznego  sp a d k u  cen 
b a w e łn y  (w m a rc u  1930 r . n o to w a ła  
g ie łd a  n o w o jo rsk a  15.20, w  m arcu  
zaś r .  b . ty lk o  11.06) ceny  w y ro b ó w  
albo  w y k azu ją  m in im alną  zn iżkę  o 
k ilk an aśc ie  groszy, a lb o  n a w e t p o 
szły  w  górę.

C iek aw e  są  d an e  co d o  p o b o ró w  
d y re k to rsk ic h  a  p ła c  ro b o tn iczy ch , 
W  jednej z fab ry k  10 d y re k to ró w  po  
b ie ra  610.000 zł., a  1.150 ro b o tn ik ó w  
1.780.000 zł., czyli d y re k to r  p o b ie ra  
o k . 40 ra z y  w ięcej od ro b o tn ik a ,

W  innej fab ry ce  s to su n ek  te n  
p rz e d s ta w ia  się  d la  ro b o tn ik ó w  o w ie 
le  gorzej. O to  bow iem  p o b o ry  9 dy
re k to ró w  w yn o szą  1.975.455 zł., (bez 
tan tjem !), p en sje  310 u rzęd n ik ó w  i 
m ajs tró w  —  1.550.760 zł., a  p ła c e  
2800 ro b o tn ik ó w  —  5.027.248 zł. W  
tym  d y re k to rsk im  ra ju  urzętttnik p o 
b ie ra  ok. 43 część  tego  co  d y re k to r , 
a ro b o tn ik  153 część!

K o n sty tu c ja  p o lsk a  głosi, że P a ń s t
w o o to czy  p ra c ę  lu d zk ą  szczegó lną 
o p iek ą . C yfry  pow yższe  do sad n ie  
w sk azu ją  co jest w a r ta  ta  p iecza .

MAJOWY REŻYM 
W OGONIE REAKCJI
W incenty Rzymowski, 100%-wy pił- 

sudczyk i chwalca rządów pomajowycji, 
zbuntował się przeciw  reżymowi. Nie 
przejął się Brześciem ,ani „pacyfikacją , 
ani całą ohydą „sanacji". Nie tknął pió
ra w obronie wolności prasy.

Dopiero uciśniony przez pułk. Łuski- 
nę film wzbudził w nim odruch w spół
czucia, I to  nie bezpośrednio. R eakcyj
ne „Słowo" wileńskie stanęło w obronie 
wolności filmu i zaatakow ało  cenzora 
Łuskinę, a p. Rzymowski sekunduje temu 
pismu. Pisze on w „Jutrze Pracy :

„Jakże głęboko wżarła się pleśA w 
zbiorowe życie polskie, jeżeli dusić się 
nią zaczynają przysięgli strażnicy zbu
tw iałych karmazynów!

...w pewnych — i to  dość czułych o- 
środkach władzy publicznej motorowa 
siła reżymu majowego nietylko wygasła, 
ale stanęła w ogonte reakcji i wlecze się 
za reakcją, jak czeladź za karocą księ-

•  I łcia .

Bądźcobądź, jak na urzędowego chwal
cę systemu, słowa ostre. Dobre i to, 
świadczy bowiem, że w  reżymie zaczy
nają się już dusić jego najwięksi przyja
ciele.

T ajem niczy to p ie lec  w  rzece
KOŁO TWIERDZY BRZESKIEJ

„W ieczór W arszaw ski" donosi:
P rzed pół rokiem przybył do Brześcia 

nad Bugiem porucznik 33 p. p. z Kobry- 
nia, Stefan Powiński. W ieczorem udał się 
on do tw ierdzy brzeskiej, ażeby odwie
dzić swoich znajomych i od tego czasu 
ślad o nim zaginął. Poszukiwania nie da
ły żadnego rezultatu. Dopiero wczoraj 
wyłowiono z nutów rzeki Muchawiec, 
u jego ujścia do Bugu, zwłoki oficera w 
stanie zupełnego rozkładu. Ze znalezio
nych przy nim zachowanych dokumen
tów okazało się że są to  zwłoki zaginio
nego por. Powińskiego.

W ładze utrzymują, że nieszczęśliwy, 
będąc krótkowidzem, nie orjentował się 
należycie w nieznanym sobie terenie 
i. po wyjściu z twierdzy,, w padł do Mu- 
chawca.

Należy zaznaczyć, że por. Powiński 
przebyw ał w Brześciu wówczas gdy 
znajdowali się tam uwięzieni b. posłowie

UTAJONE PRZESILENIE
Mimo zaprzeczeń ze strony prasy 

sanacyjnej: spraw a zmiany gabinetu 
jest ciągle przedm iotem  narad czynni
ków  rządowych.

Prem jer Sław ek ma ustąpić w p ier
wszych dniach przyszłego miesiąca,

*W  kołach sanacyjnych mówią o tem, 
że urzędujący prezes klubu sejmowego 
BB. pos. Jędrzejewicz, k tóry  powrócił 
z dłuższego urlopu wypoczynkowego, 
ma ustąpić z prezydjum klubu, z po
wodu.... stanu zdrowia. Faktyczną przy 
czyną ustąpienia jest rozluźnienie, ja
k ie nastąpiło  w klubie BB, zwłaszcza 
po  obniżce płac.

P. Sławek, k tóry  ma objąć przewo
dnictwo klubu z powrotem, zamierza 
„mocną ręką" zaprowadzić porządek w 
klubie.

SESJA NADZWYCZAJNA
Prasa sanacyjna donosi, że w  • końcu 

maja będzie zwołana nadzwyczajna se
sja Sejmu, k tó ra  trw ać będzie 6 tygo
dni. Na sesji rozpatryw ane będą różne 
projekty  ustaw, układy m iędzynarodo
w e i konwencje, projekt ustaw  samo
rządowych i projekt pragm atyki u rzę
dniczej, owoc prac w ice-prem jera Pie- 
rackiego.

STRAJK PRACOWNIKÓW 
RIUNIONE ADRIATICA

PRZECIWKO REDUKCJOM I OBNIŻKOM
/N a ul. Moniuszki we wspaniałym pa

łacu mieści się włoskie Towarzystwo 
Ubezpieczeniowe „Riunione A driatica 
di Siurta".

Pracownicy tego przedsiębiorstw a 
w dniu wczorajszym przystąpili do 
strajku, k tó ry  wynikł w skutek reduk
cji od dn. 1 maja 6 pracowników.

Jednocześnie dyrekcja zapowiedzia
ła  dalsze redukcje od dn. 1 czerwca, 
oraz obniżenie p łac pozostałemu perso 
nelowi urzędniczemu,

Strajk będzie kontynuowany aż do 
cofnięcia wymówień.

Strajikujący pracownicy dla poparcia 
akcji swojej zwrócili się do oddziału 
lwowskiego z zawiadomieniem o sytua
cji w  oddziale warszawskim. Pracow ni
cy lwowskiego oddziału wyrazili goto
wość poparcia żądań kolegów w ar
szawskich wszelkiemi środkami, aż do 
strajku włącznie.

W  związku z trwającym strajkiem w 
p ią tek  odbędzie się zgromadzenie p ra
cowników tow arzystw  ubezpieczenio
wych, dla podkreślenia solidarności ze 
strajkującymi pracownikami włoskiej 
„A d rji" ./

Jeżeli do piątku nie będzie .zatarg 
zlikwidowany, ogłoszony zostanie boj
ko t ubezpieczeniowej instytucji oraz 
przedsięw zięte bardziej zdecydowane 
kroki, celem zmuszenia dyrekcji do uz
nania żądań pracowników.

STRAJK KUPCÓW
W PABIANICACH

Kupcy w Pabjanicach urządzili w iec de
monstracyjny, protestu jąc przeciw ko spo
sobowi dokonywania wymiarów podatku o- 
brotowego za rok 1930 przez Komisję sza
cunkową oraz domagając się: zmiany na 
stanowisku kierownika ekspozytury skarbo
wej w Pabjanicach i rewizji wymiarów po
datkowych.

Postanowiono, na znak protestu, zamk
nąć w środę, dnia 6 maja, sklepy na 3 go
dziny; od U  do 2 popoł.

Również kupcy w Czortkowie urządzili 
dem onstrację przed starostwem , p ro testu 
jąc przeciw ko zbyt wysokiemu wymiarowi 
podatków.

355.102
BEZROBOTNYCH

Podług danych państwowych u rzę
dów pośrednictw a pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 27 kw ietnia do 2 maja włącznie wy
kazuje

355,102
bezrobotnych. W stosunku do poprze
dniego tygodnia liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 7,741. W  poprzednim 
okresie sprawozdawczym t. j. od 20 do 
27 z. m. zasiłki ustawowe pobrało

201,564
bezrobotnych na ogólną liczbę 362,843 
pozostających bez pracy.

Bezrobocie w  poszczególnych okrę
gach wynosiło na dzień 2 maja: woj. 
śląskie 65,595, Łódź miasto 33,805, 
Sosnowiec 22,207, Poznań 16,885, Czę
stochowa 13,637. Łódź okręg 12,906, 
Warszawa okrąg 10,968, Bydgoszcz 
10.000, Radom 8,607, Kraków 8,301, 
W łocławek 8,270, Drohobycz 7,253, 
Chrzanów 6,556, Piotrków 6,336, Os
trów 6,311 Biała 6,317, Białystok 
6,229, Żyrardów 5,924, Przemyśl 5,310, 
Tczew 5,281, Kalisz 4,922, Stanisławów  
4,873, Nowy Sącz 4,765, Wilno 4,610, 
Lublin 4 571, Grudziądz 4,234, Kielce 
4,151, Brześć n B. 3,631, Grodno 3,163, 
Płock 3,114, Ostrowiec 3,064, Gdynia 
2,990, Toruń 2,961, Siedlce 2,572, Bara- 
nowicze 1,142 i Tarnopol 883.

„IDŹ 00 BRZEŚCIA"
,,D zienn ik  C hicagow ski" i „D zien

n ik  Z w iązkow y", w y ch o d zące  w  D e
tro it, o ra z  „R e k o rd  C odzienny", w y 
chodzący  w  H am trau ck , donoszą, iż 
p o se ł B. B., L eopo ld  T om aszk iew icz  
b aw iący  o d  k ilk u  tygodn i w  S tan ach  
Zjedn., m ia ł w  k w ie tn iu  z e b ra n ia  w  
D pm u P o lsk im  w  D e tro it  i H am 
tra n c k . N a o b ydw u  z o s ta ł ob rzu co n y  
jajam i w śró d  w rog ich  o k rzy k ó w  
(,,Idź do B rześc ia"). Z eb ran ia  z o s ta 
ły  ro z b ite .

ROTMISTRZ
ZRYWAJĄCY PLAKATY P.P.S.

Dnia 30 kw ietnia Dzielnicowy Komitet 
P, P, S. w W ołominie wywiesił p rzed  s ta 
cją ręcznie malowany plakat, w yobrażają; 
cy robotnika z  czerwonym sztandarem , n a 
wołującego robotników  do tłumnego udzia
łu  w święcie 1-go maja.

‘O godz. 10 jakiś osobnik z licznemi od 
znakam i wojsko w emi na piersi podszedł do 
p lakatu  i porw ał go. Przechodzący podów 
czas tow. Piątkow ski zatrzym ał go i przy 
pomocy posterunkow ego przy licznej asy
ście miejscowej ludności zaprowadził go na 
posterunek Policji Państwowej, gdzie za
trzym any wylegitymował się dokumentami 
jako W. Sosiński, rotm istrz W. P. i w łaści
ciel m ajątku w gminie Klembów.

STRAJK W 15 FABRYKACH 
WŁÓKIENNICZYCH

W OKRĘGU BIELSKIM
(Telefonem).

W dn. 4 maja zastrajkowali robot* 
nicy w 15 fabrykach, należących do 
Związku Przemysłowców.

Strajk ten nastąpił z powodu wy
wieszenia przez przemysłowców za
wiadomień o nowych wanmkach 
pracy i płacy. Na podstawie tych 
ogłoszeń, warunki pracy mają być 
samowolnie pogorszone, a płace ob
niżone o 12 procent.

Reszta fabryk, należących do Zw. 
’rzemysłowców, w liczbie 5, przy

stąpi do strajku od dn. 9 maja.
Firmy, nie należące do związku 

przemysłowców, pracują, ponieważ 
nie zmieniono tam warunków pra
cy.

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ 

MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ
Dąbrowski Roman — zł. 3 wzywając 

tow. Stefana Brzozowskiego.
Piotr Wasilewski —■ zł. 3 wzywając 

St. Lemańskiego.
Witold Trzciński — zł. 5 i wspomi

nając czasy lubelskie wzywa dra Ste
fana Rudzkiego, Bolesława Giliczyń- 
skiego i Izę Rolińską.

A. R. — zł. 5.
Sumy wpłacać należy do Administra 

cji „Robotnika" — W arecka 7, w go
dzinach od 9 — 5 popoł. lub na konto 
PKO. 175 — z zaznaczeniem: Łańcuch 
prasowy".

I M

KONFERENCJA W MIN. PRACY 
w  sp raw ie  bezroboc ia  w  Łodzi

Zarząd Główny Związku Prac. Kom.
_ Inst. Uż. Publ. udał się do Min. Pracy 
w  celu odbycia konferencji na tem at 
funduszów na uruchomienie robót pub
licznych w m. Łodzi.

Ze strony Ministerjum bra ł udział w  
konferencji m inister Hubicki, ze strony 
Związku tow. tow. Haupa, Białek i 
Wróbel, oraz przedstaw iciele innych 
organizacji zawodowych z terenu m, 
Łodzi.

Delegacja przedstaw iła p. m inistrowi 
ciężki stan  gospodarczy, w  jakim zn a
leźli się robotnicy sezonowi m. Łodzi. 
Robotnicy ci już od kilku lat są tak 
wyniszczeni głodem, zimnem, długami i 
bezdomnością, że doszli do kresu swo
jej wytrzymałości.

Rozpacz może doprowadzić ich da 
czynów nieprzewidzianych. Delegaci 
podkreślili, że nędza proletarjatu  łódz
kiego w inna być usunięta kosztem  
mniej pilnych w ydatków  państwowych, 
i  fundusze na uruchomienie robót mu
szą się znaleść. M agistrat m. Łodzi po
dejmuje się zatrudnić przez pew ien 
czas około 1800 pracowników sezono
wych, lecz to  jest kropla w  morzu w o
bec szalejącej klęski bezrobocia. Dele
gacja apeluje do p. m inistra, ażeby u- 
dzielił subwencji lub pożyczki z fundu
szów Ministerjum Pracy, oraz porozu
miał się z M inisterjum Skarbu i Mini
sterjum  Spraw  W ewnętrznych, celem  
uruchomienia większych sum pienięż
nych na roboty publiczne.

P. M inister w swej odpowiedzi o-J 
świadczył, że rozumie położenie robot
ników  i będzie się starał wyasygnować 
z funduszów swojego resortu około 1/2 
miljona złotych dla M agistratu m. Ło
dzi na uruchomienie robót. Zarazem 
skomunikował delegację z Ministerjum 
Skarbu i Ministerjum Spraw  W ew nę
trznych, w  których to  urzędach odbę
dzie się dalszy ciąg konferencji dzisiaj 
pomiędzy godziną 12 — 2.

* * * * * * * * * *

W a lk a  w  „ W a lce“
W czoraj około godz. 7-ej, do lokalu 

zakładów  graficznych „Drukarz", przy 
ul. Leszno 53, gdzie jak wiadomo — 
drukow ana jest bebesowska „W alka", 
w targnęło kilkunastu uzbrojonych w 
rewolwery mężczyzn — z grupy Mora- 
czewskiego. Napastnicy steroryzowali

znajdujących się 5 -c iu  pracowników 
drukam i, redakcji i administracji, po- 
czem zerwali połączenie telefoniczne i 
zdemolowali urządzenie drukam i. Za
brano 2 maszyny do cięcia papieru i 
prasę, oraz skład „W alki", wraz z szu
flami i ramami, a nadto cały zapas m e

talu znajdującego się w drukarni. Kore
k to ra  Franciszka Kilczewskiego, który 
usiłował stawić opór, dotkliwie pobito. 
Napastnicy „gospodarowali około pół
torej godziny.

Podobno na czele napastników stał
radny Downarowicz.

IM ~ *  **— '‘

BYCZO JEST!
C oraz  w ięk szy  p ro c e n t firm , lctó* 

re  p rz e d  k ilk u  m iesiącam i u z y sk a ły  
n ad zó r sądow y, p rzech o d z i n a  lis tę  
b an k ru tó w . O sta tn io  og łoszono  u p a 
d ło ść  n as tęp u jący m  firm om : „M ły
n y  i z a k ła d y  p rzem y sło w o  - zb o żo w e 
S. A . daw nie j K . M ich ler , Tnż, S t. 
G o sty ń sk i i S -k a  sp . z o . o . W ie rz b o 
w a  3. „M u ltip lex " , fa b ry k a  d y k t k le 
jonych  w  S am uszyn ie , A ro n  A lte r-  ̂  
w ein , sk ła d  sz k ła  i p o rce lan y , p la c  
Żelaznej B ram y  8, D om  h a n d lo w y 1 
Jó ze f K ulik , N a lew k i 16, Ch. G r u n i .  
S ynow ie, N alew k i 11, ,,P o lo n ia
w a rsz ta ty  w u lk an izacy jn e , D zik a  26.

W ed łu g  d an y ch  wyaz._ p rz e m y sło 
w ego  za  o k re s  m -ca  k w ie tn ia  liczb a  
z likw idow anych  firm  w y n io s ła   ̂ ok. 
50. Z a z n a c z y ć  należy , że  lik w idu ją  
się m , in. b a rd zo  p o w a ż n e  fabryki* 
k tó re  z a tru d n ia ły  d o ty ch czas  ty s ią 
ce ro b o tn ik ó w .

A le, jak  to  się dzieje , że b e z ro b o 
cie w ed le  ź ró d e ł u rzęd o w y ch  sp a d a 7

N ie z g o d a  w ś r ó d  r e p u b liR a n ó w
Paryż, 4.5. (A. T. E.). Donoszą z M a

drytu, że m inister spraw  wewnętrznych 
M auda podał się do dymisji z powodu 
różnicy zdań z premjerem Zamorą w 
sprawie katalońskiej. M inister M aura

jest zwolennikiem jedności państwowej 
i przeciwstawia się układowi zaw arte
mu niedawno przez Zamorę z prezesem 
rządu katalońskiego pułk. Macia. Dy
misja M aury jest pierwszym zwiastu

nem wielkich trudności, związanych z 
załatwieniem sprawy katalońskiej, która 
łączy się z całem zagadnieniem federa- 
listycznego ustroju państwa.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W yroK  n a  b. p o s ła  K w iatK ow sK ie^ o
WEJHEROWO, 4.5. (PAT). Dziś po 

kilkunastodniowej rozprawie ogłoszony 
został wyrok, skazujący b. posła Kwiat
kowskiego, uznanego winnym w 7-u wy 
padkach, na łączną karę 15-tu miesięcy

więzienia I 100 zł. grzywny, z zalicze
niem aresztu prewencyjnego od 12-go 
września 1930 r.

Syn Kwiatkowskiego skazany został 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na

jeden rok. Obrona i prokurator zapo
wiedział odwołanie od wyroku. Na 
wniosek obrony sąd zgodził się na zwoi 
nienie oskarżonego z więzienia do roz
prawy apelacyjnej.

MILITARYZM 
PRZYCZYNĄ KRYZYSI 

ŚWIATOWEGO
Waszyngton, 4.5. (PAT). Prezy? 

Hoover w itając dziś 1000 delegate 
przybyłych na kongres Międzynarod 
wej Izby Handlowej, zalecał narodc 
rozbrojenie, które, zdaniem jego, mc 
globy się przyczynić znacznie więcej, 
n il jakiekolwiek inne środki do podnie
sienia gospodarczego całego świataJ 
Roczne wydatki wszystkich państw I 
świata na zbrojenia oblicza prezydent! 
na 5 milj>rdów dolarów,, co stanowi su
mę o 70 proc. większą, niż przed wojna* 
Depresja gospodarcza, k tórą  przeżyw? 
ją obecnie wszystkie narody podoW  
jest do depresyj, jakie następ o w ały ^  
wszystkich wielkich wojnach-

/



Nr. 163 „ROBOTNIK", środa 6 maja 1931 r. BEOmSa Sir. 3

„ P IE K Ł O  KOBIET”
ODCZYT 0  REGULACJI URODZEŃ

W ubiegły poniedziałek odbył się w To
warzystwie Higieniczncm odczyt zbiorowy 
p. t.: Jak  skończyć z „piekłem kobiet".

Odczyt zorganizowany został staraniem 
Bob. T-wa Służby Społecznej.

Na odczyt przybyli tłumnie przedstawicie 
łe najrozmaitszych sfer społecznych. Ude
rzała ogromna przewaga kobiet.

Odczyt zbiorowy otworzyła i przewodni
czyła tow. Dr. Budzińska.Tylicka. W pre- 
zydjum zasiedli tow. tow. S. Woszczyńska, 
E. Obarska i dr. Boy.Żeleński, autor „Pie
kła kobiet".

Mówcy: pp.: Irena Solska, Dr. Kłuszyński 
dr. Boy-Żeleński i dr. Budzińska - Tylicka
oświetlili zagadnienie regulacji urodzin z 
punktu widzenia społecznego, eugeniczne- 
go, biologicznego i medycznego.

P. Irena Solska w znakomitym referacie 
dała wyraz tym wszystkim cierpieniom, 
które towarzyszą żmudnej pracy wychowa
nia dziecka. Prelegentka, umiejętnie wpro
wadziła do swego przemówienia momenty 
pacyfistyczne, co zostało z entuzjazmem 
przyjęte przez zebranych.

Dr. Henryk Kłuszyński, w rzeczowym i 
źródłowym referacie stwierdził, że trzeba 
zerwać stanowczo z poglądem, źe kobieta 
rodzić będzie tyle dzieci, wiele urodzić mo
że, bez oglądania się na konsekwencje dla 
własnego zdrowia, na możliwość ich wycho 
wania.

Regulacja urodzin jest wainem zagadnie
niem dla gospodarczego i kulturalnego pod 
niesienia się narodu. W obecnych warun
kach, kiedy kobieta stała się narówni z 
mężczyzną pełnowartościowym twórcą dóbr 
ekonomicznych, kwestia regulacji urodzin 
jest szczególnie aktualna.

We wszystkich krajach europejskich roz
wija się ruch za regulacją urodzin. Skutki 
tęgo ruchu są już widoczne.

W Niemczech w 1901 na jedno małżeń
stwo przypadało 2.5 dzieci, w roku 1917— 
1,05 a w roku 1929 — 0,92,

Nawet we Włoszech, gdzie akcja regula
cji urodzeń jest zakazana przez prawo, sta
tystyka oficjalna wykazuje, że w roku 1910 
na jedno małżeństwo przypadało 4.3 dzieci, 
a w r. 1929 ju t tylko 3,2 dzieci, cyfra, zbli
żona do stosunków w Polsce.

Cyfry urodzeń w stosunku do 1.000 mie
szkańców wynoszą dla Anglji i Walji 2,9%, 
Szwecji 4,5 procent, Szwajearji 9,5 procent, 
Niemiec 5,3 procent, Czechosłowacji 6,9%, 
a w Polsce 15,9 procent.

W Polsce przy przyroście dzieci blizko 
Jół miiljonowym i szalejącem bezrobociu, 
Sprawa regulacji urodzeń ma doniosłe zna
czenie chociażby ze względów ekonomicz
nych.

Red. Dr. Boy-Żeleński w kunsztownem 
przemówieniu podkreślił konieczność zain
teresowania tą  sprawą literatów i publicys
tów.

Mówca przytoczył przykład podany mu 
przez Wojciechowskiego, autora „Życiorysu 
własnego robotnika".

W Poznańskiem mieszka optant, którego 
tona urodziła 15 dzieci. Z liczby tej tyje 
tylko troje.

Dla kobiety tej, 15-ro dzieci — to było 
135 miesięcy ciąży, z górą 11 lat ciąży!! To 
było 15 taks za chrzciny, 12 taks pogrzebo
wych. Tego rodzaju „produkcja" jest sta
nowczo za droga. Fabryka, któraby produ
kowała tym kosztem, musi zbankrutować, 
środki zapobiegawcze w tych warunkach 
są obowiązkiem, którego kobieta unikać nie 
może.

Przeciwko racjonalizacji urodzeń podnio
są się głosy protestu. Wiadomo, kto będzie 
protestować. Publicyści, którzy podniosą 
głos „świętego" protestu przeciwko nisz
czeniu rodziny, sami uciekają się do środ
ków zapobiegawczych, i nie uważają tego 
za zbrodnię.

Trzeba się przygotować na duże trudno
ści, które w propagandzie hasła regulacji 
urodzin stawiać będzie wrogie czynniki,

W dyskusji nad wygłoszonemi referatami 
przemawiali dr. Rubinrot, p. Strzelecka, 
Jan Hempel, oraz tow. Woszczyńska, która 
polemizowała z niezawsze fortunnemi wy
wodami przedmówcy p, Hempla.

Przemówienie d-ra Rubinrota, podamy o. 
sobno. A. O,

POWRÓT LOTNIKÓW POLSKICH
Wczoraj o ogdz. 11 wylądowali na 

lotnisku W arszawskim kpt. Skarżyński 
i por. M arkiewicz, którzy zakończyli w 
ten  sposób lot okrężny dookoła Afry
ki.

Lotników witali przedstawiciele Rzą
du, oraz tłumy publiczności.

m. m ją ą fm n f ir1*
KASZA RUBRYKA

Poszukiw anie  p racy
WDOWA Z SIEDMIOLETNIĄ DZIEW

CZYNKĄ poszukuje służby. Umie dobrze 
gotować. Rekomendacje na miejscu: Wspól
na 39 m. 5.

STUDENTKA młoda, znajomość pisania 
na maszynie, buchalterji, korespondencji, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaskawe o- 
ferty pod „J. K. S. N. P." do adm. „Robot
nika".

PRZED XXII K0N6RESEH P .P .S .
TRYBUNA DYSKUSYJNA

Najbliższe zadania partji
Piąty punkt projektu rezolucji, zgło

szonego na Kongres przez większość 
CKW, formułuje „najbliższe zadania P. 
P. S.‘‘ I znów (podobnie jak w punkcie 
III) podane jest takie sformułowanie, 
jakgdyby na wstępie nie było stw ierdze
nia bankructw a kapitalizmu. Możnaby 
sądzić, że nic się nie zmieniło i układa
my rezolucję na kongres poprzedni. Li
kwidacja dyktatury rozszerzenie i po
głębienie ruchu robotniczego, skupianie 
demokracji, propaganda na rzecz na
szego programu, walka z nacjonaliz
mem... W szystko to  mniej więcej słusz
ne, ale czyżby to  w yczerpywało zada
nia partji w obecnym okresie?

Klasa robotnicza i całe społeczeństwo 
stoi wobec kryzysu kapitalizmu i nie
dołężnych, coraz jaskrawiej uwidocz
niających swą bezsilność w stosunku do 
zjawisk kryzysowych, prób zeszycia 
trzaskającego ustroju przy pomocy rzą
dów dyktatorskich. D yktatura i k ry
zys — oto główne osie zagadnień życia 
społecznego.

Omawiany punkt projektu rezolucji 
mówi tylko o jednej kwestji i likwida
cję dyktatury wysuwa jako jedyne zada
nie konkretne i aktualne. Inne wymie
nione zadania, to normalne, stałe zada
nia partji socjalistycznej. Je st to conaj- 
mniej niewystarczające. Negację dyk
ta tury  upraw ia także reakcyjna ende
cja. Socjalizm musi przynieść obok ne
gacji dyktatury, także wskazania, jak 
ma być ona zastąpiona i jaki rząd bę
dzie zdolny przeprowadzić nietylko li
kwidację systemu dyktatury, ale też 
rozwiązać najboleśniejszą klęskę naszej 
epoki, mianowicie wyprowadzić społe
czeństwo z chronicznej choroby bezro
bocia i gospodarczego uwstecznienia 
kraju. To najważniejsze zadanie i jedno
cześnie zadanie najbliższe!

Doświadczenia Centrolewu pokazały, 
jak mechaniczne połączenie sił niezwią- 
zanych szerokim wspólnym programem, 
zawodzi naw et w  chwilowem w ybór- 
czetn porozumieniu, nie mówiąc ju t o 
przykrych rozczarowaniach i pęknię

ciach, jakie uwidoczniły się choćby we 
wniosku Klubu Ludowców o obniżeniu 
p łac pracowników państwowych, co 
m usiało być hasłem dla akcji obcina
nia płac wogóle. To też nic nie mówi, 
a raczej smutne wywołuje refleksje u- 
istęp, mówiący o skupieniu sił demo
kratycznych. Może się rodzić przypusz

czenie,, że Centrolew nic nikogo nie 
nauczył. A tymczasem każdy odczuwa 
konieczność realnego, choćby na dalszą 
m etę obliczonego, ale bijącego w sed
no sprawy, programu działania.

Partja musi jasno postawić to zaga
dnienie, jeśli chce skupić koło siebie 
masy. Nie potrzebuje przytem szukać 
haseł nowych. Pow tarza je codzień na 
tytułowych kartach swych wydawnictw. 
Tylko z deklaracji zasadniczej musi u- 
czynić konkretne zadanie aktualne.. 
Rząd robotniczo - chłopski jest tem 
hasłem, które winno być przeciw sta
wione wyraźnie dyktaturze i panujące
mu kryzysowi.

Stawiając to  hasło, musimy jednocze
śnie jasno odgraniczyć się od m echa
nicznego pojmowania jego istoty. Rząd 
ten  musi być wyrazem rzeczywistej 
władzy klasy robotniczej i chłopów, 
których interesy są wspólne. Nie ozna
cza on koniecznie wspólnego rządu z 
istniejącemi grupami chłopskiemi, je
śli grupy te nie dojrzeją do przyjęcia 
zasad socjalistycznego rozwiązania naj
ważniejszych kwestyj. Obalenie dykta
tury  musi być połączone z dużem pod
niesieniem się fali aktywności mas lu
dowych. Na kartkę  wyborczą m ało mo
żna tu liczyć, To też hasło rządu robo
tniczo - chłopskiego musi nieść w yra
źną treść społeczną i gospodarczą, 
zmuszającą w ieś do ustosunkowania się 
i jednającą dla siebie sympatj ęi poparcie 
chłopów, choćby wbrew konserw atyw 
nym elementom ruchu chłopskiego.

W iąże się z tem  inne jeszcze zaga
dnienie podstawowe: Tak postawione 
zadania PPS. wymagają od Partji za
chowania całkowitej swobody ruchów i 
wyzyskiwania dla propagandy swego 
stanow iska każdej okazji bez liczenia 
się z kimkolwiek. Wymaga ta k ie  scale
nia wszystkich sił socjalistycznych w 
kraju dla wspólnej pracy.

Możliwy jest zarzut, że przez takie 
postawienie spraw y odpychamy k ry
stalizujące się dopiero jednolite stron
nictwo chłopskie w  objęcia prawicy. 
Jeśli to  tw ierdzenie opiera się o traf
ną obserwację gotowości pójścia ludo
wców pod batutę społecznej reakcji, to  
tembardziej czas najwyższy postawić 
sprawę tak  jasno, by krystalizacja na
stąpiła jalcnajwcześniej. Sojusznik, k tó 
ry  czeka tylko okazji do skoczenia na 
przeciwną wręcz platformę, nie jest so

jusznikiem trwałym i godnym zaufa
nia. Stokroć silniejszy będzie sojusz 
robotniczo - chłopski, gdy oprze się na 
jasnej, wyraźnej programowej wspólno
cie celów. Sojuszu nie odrzucamy, ale 
u jego podstawy musi być wyraźna od
powiedź jak opanować kryzys w mie- 

j ście i na wsi. Poza socjalizmem nikt 
nie ma takiej odpowiedzi. Tylko więc 
na naszej platformie może się * odbyć 
ustalenie podstaw  działania rządu ro
botniczo - chłopskiego.

XXII Kongres PPS. musi tak  sformu
łować stanowisko Partji, by mogli się 
przy niej skupić wszyscy ci, k tórzy do
strzegają i odczuwają kryzysowy cha
rak te r epoki. Wówczas utworzy ośro
dek skupiający i promieniujący nazew- 
nątrz w stosunku do tej ogromnej wię
kszości społeczeństwa, k tóra z trw a
nia dzisiejszego ustroju może otrzymać 
jedynie pogłębienie swej niedoli.

Dlatego też podobnie jak punkt trze
ci proponuję zastąpić i p iąty  punkt re 
zolucji proponowanej przez większość 
CKW. przez następujące sformułowa
nie zadań partji w dobie obecnej:

„Dążąc do utworzenia rządu robo
tniczo - chłopskiego, zdolnego do p rze
prow adzenia polityki mas pracującyc 
w mieście i na wsi, oraz przełam ania 
oporu klas posiadających, XXII Kon
gres PPS. stawia przed Partją następu
jące zadania:

a) zwalczanie i demaskowanie kapi
talistyczne* - obszarniczej treści dykta
tury sanacyjnej,

b) rozszerzanie i pogłębianie maso
wego ruchu robotniczego, włościańskie
go i pracowniczego pod znakiem so
cjalizmu,

c) skupianie i ogniskowanie wszyst
kich sił demokratycznych kraju na piat 
formie zasadniczych haseł PPS.,

d) przeprowadzanie energicznej wal
k i z  nacjonalizmem na rzecz progra
mu narodowościowego PPS.

W tej walce i pracy PPS winna dą
żyć do ścisłego porozumienia i współ
pracy z partjam i socjalistyczneroi mniej 
szóści narodowych.

Zachowując rw ą pełną samodziel
ność, PPS. współdziałać też będzie w 
dalszym ciągu z demókratycznemi u- 
grupowaniami na terenie parlam entu i 
poza nim w w alce z dyktaturą  i w o— 
bronie praw  ludu pracującego.

Zygmunt Zaremba.

SZLACHECKIE R0ZK0W0RY
Prasa sanacyjna donosi, że p. Jaw o

rowski konferował z min. Prystorem  i 
Składko wskim. Tematem konferencji 
miały być podobno sprawy miejskie.

Skądinąd krążą pogłoski, że p. J a 
worowski był zmonitowany za zbyt nie 
lojalne stanowisko, jakie on i jego be- 
besowski kramik ujawniają wobec b. 
kolegi konferujących ministrów p. Mo- 
raczewskiego.

P. Jaw orow ski przyrzekł podobno 
poprawę....

Z bagienka sanacyjnego w D.K.P. Katowice
W poniedziałek odbywała się w dal

szym ciągu w Katowicach rozprawa 
przeciwko asesorowi kolejowemu Char- 
nasowi, mężowi opatrznościowemu B. B. 
z „plecami" w W arszawie, oskarżonemu 
o nadużycia i defraudacje.

Inż. Peszke, któremu osk. Charnas 
czynił bardzo poważne zarzuty — spro
wadzony na rozpraw ę z Wilna, zeznaje, 
że katow icka „organizacja kolejowego 
przysposobienia wojskowego" popierała 
Charnasa, oraz że on sam interwenjował 
o awans na kolei dla oskarżonego; a da
lej przyznaje, iż on i jego przyjaciele 
prosili w W arszawie centralę kolejowego 
przysposobienia wojskowego o... awans 
dla Charnasa (!!), Na pytanie przew od
niczącego, co ma Kolejowe Przysposobie
nie W ojskowe wspólnego z urzędem na 
kolei, św iadek wprost nie odpowiada.

Inż, Peszke stw ierdza, że nie zwracał 
uwagi na tryb życia oskarżonego, co wy
wołuje uwagę przewodniczącego, iż dzi
wne, że wystawny sposób życia Charna
sa zw racał powszechną uwagę, a  inż. 
Peszke, przełożony oskarżonego, tego 
nie dostrzegał.

Na pytanie adw okata w jaki sposób 
Charnas otrzym ał etat, świadek odpo
wiada, że przypuszcza, iż kpt. Staszak

z W arszawy napisał o tem do b. prezesa 
p. Dobrzyckiego.

W ielką sensację wywołuje odczytanie 
przez Sąd, na wniosek adwokata, pisma, 
skierowanego do Sądu przez osk. Char
nasa, a dotyczącego właśnie świadka 
inż. Peszkego.

W piśmie tem Charnas twierdzi, że 
padł ofiarą oszusta Peszkego, którem u 
w ręczał pieniądze i ten  zużywał je na 
jakąś tajną akcję polityczną, k tó ra  mia
ła na celu wykrycie elementów niesana- 
cyjnych na kolei, z prezesem  Nicbiesz- 
czańskim na czele. Na zapytanie Char
nasa, odpowiedział p. Peszke, że jego 
działalność jest bardzo dobra i — na roz
kaz pułk. Sław ka — nie potrzebuje się 
więc niczego obawiać.

Inż. Peszke wysyłał przez niego do
niesienia fałszywe na  różnych urzędni
ków, m. in. na inż. Niebieszczańskiego, 
którem u w doniesieniu zarzucano, że 
miał się dopuścić sprzeniew ierzenia p ie
niędzy, że pozostaje w kontakcie z Kus- 
tosem itp. Doniesienia te  wysłał kpt. 
S taszak do pułk. Sławka. W dalszym 
ciągu tego listu omawia osk. Charnas 
intrygi jednych urzędników przeciwko 
drugim, k tóre  odbijały się o w ładze cen
tralne w W arszawie. W końcu tego pis-
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Z FILHARM0NJI
„KONCERT SMYCZKOWY" JERZEGO FI
TELBERGA. „METROPOLIS" KONDRAC

KIEGO. — SOLIŚCI.
P. Jerzy Fitelberg dostał za swój kwartet, 

później przerobiony na „koncert smyczko
wy", nagrodę na konkursie w Paryżu. W ia
domo, że nie zawsze można mieć zaufanie 
do rzeczy nagrodzonych. Ale o nowym utwo
rze, doskonale wykonanym pod dyr, G. Fi
telberga (ojca) należałoby mówić tylko do
brze. Zręczna forma, spryt kompozytorski, 
niespodzianki dynamiczne obok monotonnej 
nieco i ociężałej tematyki, stawiają utwór 
ten w rzędzie nie fascynującyc wprawdzie, 
ale w każdym razie interesujących nowości 
polskich.

Natomiast nie widzę wcale porozumienia 
między programem i muzyką w „Metropo
lis" M. Kondrackiego. Być może, że miasta 
przyszłości będą wyglądały jak Metropolia, 
ale chaotyczny poemat symfoniczny Kon
drackiego, nie bez miejsc dobrze instrumen- 
towanych, ale naiwnie szarżowanych, nie 
zdaje mi się, żeby żył długo w repertuarze 
naszej orkiestry.. Mało w nim muzyki, a du
żo przejściowej mody, hałaśliwego, nieuspra
wiedliwionego dysonansu,

Z gości zagranicznych, prócz E. Morfni, 
która choć pochodzi z Galicji, a l e  stale prze
bywa zagranicą — występowali: skrzypek
francuski R. Soetens w „Rapsodji cygańskiej" 

| Ravela i drobiazgach Debussy'ego, Falla, 
Kreislera i pianista E. Fischer, klasyk z upo- 

j dobań, chłodny, jakby nadto wyrachowany

ma osk. Charnas twierdzi, że po w ykry
ciu sprzeniew ierzeń inż. Peszke prosił 
go, by przyznał się io  sprzeniewierzeń,
gdyż on tymczasem będzie telegra
fował do W arszawy, gdzie spraw a zosta
nie załatw iona i nic mu się nie stanie 
oraz zaklinał go, by nie ujawniał akcji 
politycznej, k tórą  prowadził inż. Peszke. 
Osk. Charnas również podaje, że prow a
dził częste rozmowy telefoniczne z biu
rem rady ministrów w sprawach Kolejo
wego Przysposobienia Wojskowego.

Inż. Peszke zaprzecza kategorycznie 
oskarżeniom Charnasa. W toku przesłu
chania Charnas cofa zarzuty, podniesio
ne w piśmie przeciwko innym osobom, 
ale podtrzymuje wszystkie zarzuty w 
stosunku do inż. Peszkego.

Św. kpt. Staszak, urzędnik biura p re
zesa Rady Ministrów, stwierdza, iż po
znał się z Cham asem  w Katowicach 
i stwierdził, że jest on chorobliwie am
bitny. Kpt. S taszak oświadcza, z upowa
żnienia pułk. Sławka, że Charnas nie był 
mężem zaufania pułk. Sławka.

Przesłuchano bardzo dużo świadków, 
z którvch większość opowiadała o wy- 
stawnem życiu oskarżonego.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

w koncercie Es-dur Beethovena lub w „tań
cach szkockich".

Z miejscowych sił, oklaskiwanych ostatnio 
na porankach, muszę chociaż wymienić mło
dych wychowanków uczelni warszawskich, 
pp. Ark. Bukina i T. Zygadlo, pozatem uzdol
nionego wykonawcę koncertu Wieniawskiego 
p. M. Sztyglica i popularną, zawsze łubianą 
artystkę i pieśniarkę, p. Wandę Wermińską.

I DZIAŁ LEKARSKI I
D r. Z . F A JN C Y N
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S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  
n ie m o c y  p łc io w e j  i sk ó r n y c h . A n a 
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P ierw sze  biuro  lite rack ie  
w Polsce

Ja k  nas informują, na wzór istnieją
cych zagranicą, powstaje w W arszawie 
biuro literackie p. n. „M anuskrypt".

Zadaniem „M anuskryptu" jest pod
niesienie poziomu pisarskiego w jak- 
najszerszym zakresie przez rzeczowi 
oceny nadsyłanych prac, ich krytykę, 
korygowanie, adoptację do druku i po
średnictwo przy publikacji.

Teren działalności „M anuskryptu" 
obejmuje m. in. działy: literacki, fil
mowy, publicystyczny oraz tłumaczeń 
utworów literackich na języki obce.

Pozostając w kontakcie z najwybit
niejszymi fachowcami odnośnych dzie
dzin, „M anuskrypt" będzie szczegól
nym doradcą mało, a nawet wcale nie- 
drukowanych autorów.

Celem wzmożenia propagandy piś
miennictwa polskiego zagranicą cel
niejsze prace umieszczane będą w per
iodykach zagranicznych.

Niezależnie od powyższego, „Manu
skrypt" będzie przyjmował zamówie
nia na wszelkiego rodzaju publikacje, 
projekty, reklam y i t. p.

Adres „M anuskryptu": ul. Bracka
23, m. 42..

Z SĄD0W
S 1st w ięzien ia  i d e g ra d a c ja

ZA Z0EFRAUD0W ANIE 
PIENIĘDZY SKARBOWYCH

Sąd Wojskowy rozpatrywał przed kilko* 
ma dniami sprawę kpt. Skwierczyńskiego a 
II oddziału Sztabu Generalnego, oskarżo
nego o zdefraudowanie stu kilkunastu tysię
cy zł. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał kpt. Skwłerczyńskiego na 5 lat wię. 
zienia i degradację.

Należy tu  przypomnieć, że kpt. Skwien • 
czyński był referentem budżetowym oddzia 
łu II Sztabu Generalnego. Jak  wiadomo, 
oddział II dysponuje bardzo znacznemi su
mami, pochodzącemi przeważnie z funduszu 
dyspozycyjnego M. Spr. Wojsk.

W roku zeszłym kpt, Skwierczyński zo
stał przeniesiony do dyspozycji dowódcy O- 
kręgu Korpusu Nr. 1, co było wstępem do 
przejścia na emeryturę. Ustępując z woj. 
ska kpt. Skwierczyński postanowił kupić 
sobie majątek ziemski Nie mając na to pie
niędzy, zwrócił się z Listem polecającym 
pewnej wpływowej osobistości do gen. Gó
reckiego. Protekcja poskutkowała — kpt. 
Skwierczyński otrzymał z Banku Gospodar
stwa Krajowego pożyczkę w sumie 350.000 
zł.

Wkrótce potem kpt. Skwierczyński zo
stał aresztowany. Okazało się bowiem, źe 
następca jego na stanowisku referenta bud- 
żetow-ego II oddziału, wykrył nadużycia, i- 
dące w dziesiątki tysięcy zł., w prowadze
niu rachunków funduszu dyspozycyjnego. 
Epilogiem była rozprawa i wyrok, skazują
cy kpt. Skwierczyńskiego.

WŚRÓD CZASOPISM
„Ogniwo".

Ukazał się nowy numer „Ogniwa", orga
nu Związku Nauczycielstwa Polskiego. Na 
bogatą treść numeru składają się między 
innemi następujące artykuły:

Stosunek młodzieży do nauczycieli.—Dr. 
Anzelma Żebrowska. Idea szkoły wspólnoty 
we współczesnej pedagogji niemieckiej. — 
Dr. Józef Mirski. Zagadnienia wychowania 
publicznego w czasie Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej. — Dr. Adam Próchnik. „Lite- 
ratkowanie" a nowe drogi polonistyki. — 
Adam Szczerbowski. Lekcja matematyki a 
życie. — Zbigniew Lepecki. O metodzie pro 
jektów i nieudałej próbie jej zastosowania w 
szkole średniej — Stefan Drzewiecki. Wy
kłady prof. Piaget'a. — A. Oderfeldówna. 
Pozatem Przegląd prasy pedagogicznej pol
skiej i zagranicznej.

„Społem".

Nowy 9 numer dwutygodnika „Społem", 
organu Związku Spółdzielni Spożywców za
wiera szereg artykułów o ruchu spółdziol- 
czym na całym świecie, poradnik, przepisy 
prawne, sprawozdania z rynków handlowych 
oraz liczne artykuły poświęcone praktyce 
naszych spółdzielni cywilnych i wojsko
wych.
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NAJWIĘKSZY NA SWIECIE HYDROPLAN 
W DRODZE D8 BRAZYLJI
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Niemiecki hydroplan D. O, X., który, 
jak wiadomo, jest największym samolo
tem na świecie, odbywa obecnie podróż

etapam i dookoła świata. Onegdaj D.O.X. 
udał się z wysp Kanaryjskich do Brazy- 
lji przez A tlantyk.

1 M aja w  K raju
PODNIOSŁY OBCHÓD PIERWSZOMA

JOWY W WILNIE.
Tegoroczny obchód odbył się współ - 

fiie z Bundem.
O godz. 12.30 milicja PPS otworzyła 

pochód. Zwartym, karnym szeregiem 
ruszył pochód z orkiestrą Komisji O krę
gowej na czele. Zwraca uwagę duża licz
ba kobiet. Powiewają sztandary OKR-u, 
kom itetu z Nowej Wilejki, W ydziału Ko
biet, Komisji Okręgowej ZZK, Spożyw
ców, masarzy, Bundu TUR-a, Org. Mło
dzieży Tura, Sportowców, Budowlanych, 
Garbarzy, Rolnych, organizacji M łodzie
ży Żydowskiej, związków robotników 
żydowskich i inne.

Pochód, przy dźwiękach orkiestry, u- 
dał się do sali miejskiej przy ulicy Koń
skiej na Akademję. Uroczystość otw arto 
odśpiewaniem M iędzynarodówki przez 
Chór M łodzieży Turowej. Przewodniczył 
ław nik M agistratu tow. Żejmo. Na sali 
przem aw iał wice - prezydent m iasta 
tow. Czyż, zaś z okna do zgromadzo
nych na placu, którzy się w sali nie mo
gli pomieścić, tow. Stążowski, a następ
nie ttow. Korzeniowski i dr. Dobrzański. 
Mówców przyjmują zebrani burzą oklas
ków. W trakcie przemówień Prezydjum 
deleguje przedstaw icieli Partji i Komisji 
Okręgowej na Akademję Bundu, k tóra 
odbywa się w sąsiednim gmachu. Rów
nież na naszej Akademji przem awia 
przedstaw icielka Bundu ,tow. Epsztejnó- 
wna. I tu i tam nastrój entuzjazmu.

Również część artystyczna Akademji 
była bogata i przyjmowana z zact 
tem. Złożyły się na nią: śpie prof, 
tow. A. Ludwiga i art. oper. p. H. Hen- 
drychówny, oraz chóru Org. Mł. Tura. 
W zniosłem przemówieniem Akademję 
zakończył tow. Stążowski.

Rezolucję l-o  majową odczytaną przez 
tow. Żejmę, przyjęto jednogmyślnie.

O godz. 4-ej wyruszył znowu wspól
ny pochód ulicami miasta do cłbmu ZZK. 
Mimo deszczu, w pochodzie brało udział 
około 2-ch tysięcy osób; trotuaram i po 
obu stronach ulicy towarzyszyły mu tłu 
my. Uroczystość zakończył przem ówie
niem tow. Czyż.

W ieczorem odbyło się przedstaw ienie 
w Teatrze Miejskim, zakupione przez 
Komisję Okręgową Zw. Zaw.

POWIAT BIELSK PODLASKI.
Przebieg święta 1-szo majowego w na

szym powiecie w ykazał dalszy wzrost 
wpływów PPS i miał przebieg następu
jący:

W  Białowieży, po połączeniu się po
chodów ze Stoczka i Gródka, odbył się 
ogromny wiec, na którym przemawiali 
t.t. pos. Dubois i Gażny, poczem odbył 
się imponujący pochód, na czele k tó re
go szły dzieci z chorągiewkami i orkie- 
st-ą. Niesiono 3 sztandary i kilka trans
parentów.

Prżed lokalem Związku raz jeszcze 
przem aw iał’ t.t. Dubois i Gażny. Śpiewa
no rewolucyjne pieśni.

W Hajnówce rano o godz. 4 odbył się 
capstrzyk orkiestry .0  godz. 9 r. masów
ka na fabryce chemicznej; o g. 11 r. na
der liczny wiec, k tóry  zagaił tow. Sokoł, 
a przem awiał tow. A nkerstein z W arsza
wy. •

Następnie rozwinął się pochód jakie
go jeszcze nie widziała Hajnówka; dzie
ci, młodzież, kobiety, mężczyźni; szereg 
sztandarów  i transparentów . W ieczorem 
odbyła się zabawa, w czasie której prze
mawiał tow. pos. Dubois.

W Czeremsze przemawiali na licznym 
wiecu t.t. Ankerstein i Hryniewicz. W ie
czorem odbyło się przedstaw ienie i za
bawa. Serdecznie w itano przybyłego już 
nocą tow. Duhoiv

W Nurcu odbył się imponujący wiec 
i pochód. Przem awiał tow. Hryniewicz.

W Bielsku Podlaskim przemawiali t.t. 
Pietruczuk i Mościchowski,

ŁOWICZ.
W lokalu PPS. odbyło się o  godz. 

11-ej uroczyste odssłonięcie sztandaru 
łowickiego oddziału TUR., a o godz. 12 
zgromadzenie na Rynku, na którem 
przem awiali tow. tow.; Konopacki, 
Bełzówna i Tataj. Rezolucję przyjęto 
iednomyślnie.

Po zgromadzeniu wyruszył pochód 
przy... licznej asyście policji.

O godz. 7-ej w przepełnionej po brze
gi sali kina „ E W  odbyła się uroczysta 
Akadem ja z bogatą częścią artystyczną 
urządzoną przez.TU R. i Czerwone H ar
cerstwo. Przem aw iała tow. Bełzówna. 
Nastrój panow ał entuzjastyczny.

KUTNO.
Znacznie więłkszy był pochód niż w 

roku ubiegłym, a także bardziej zorga
nizowane i karne szeregi, złożone prze 
ważnie z robotników  i — tym razem  
dużej liczby kobiet. Zbiórka była na pla 
cu Domu Robotniczego. P rzed w yrusze
niem pochodu przem aw iał tow. b. sena
to r  Gruszczyński. Podczas pochodu 
przygryw ały dwie orkiestry  — TUR a i 
Bundu. W pochodzie wzięło udział naj
mniej półtora tysiąca osób. Po przejściu 
głównych ulic, pochód powrócił do Do
mu Robotniczego, gdzie jeszcze prze
m awiał tow. Pawlikowski i tow. Grusz
czyński. Rezolucja przyjęta jednomyśl
nie.

0  godzinie 3-ei popoł. odbył się kon
cert orkiestry TUR. w  parku, a o godz, 
5-ej pierw szy robotniczy bieg zespoło
wy (trójkami) na przestrzeni 5560 m et
rów o nagrodę m agistratu i TUR. I i II 
nagrody wzięli turowcy. Pierwszy przy 
b 'egł tow. Stanisław  Dobrowolski w  23 
m. 11 sekund. Obchód św ięta robotni
czego był b. urozmaicony i w ywołał po
wszechne zadowolenie.

W KALISZU I TURKU.
Tegoroczny obchód majowy w Kali

szu był imponujący. Na placu T ea tra l
nym odbył się wiec, na którym  przew o
dniczył tow. Maciejewski, referow ał 
tow. dr. Drobner. W imieniu Stow. b. 
więźniów politycznych przem ówił na
stępnie tow Wolf a w  imieniu Bundu 
tow. Klim. — Po wiecu ruszył pochód, 
k tóry  liczył 3.000 uczestników, w tem 
bardzo wiele kobiet i młodzieży robo
tniczej.

W ieczorem  odbyła się uroczysta aka
demja, na którą, poza deklamacjami, 
grą na skrzypcach i śpiewem, złożyło 
się odegranie sceny z „Róży” Żerom
skiego pod świetną re iy serją  tow. 
Kwi atkowskiego.

Słowo wstępne wypow iedział tow. 
Drobner, przew odniczył tow. Marek.

Przeciwnicy nasi nigdzie nie ujawni
li swego istnienia.

1 w Turku odbył się bardzo liczny 
pochód, a po pochodzie wiec, na k tó 
rym referow ał tow. Marek.

W ierny PPS, Turek zdał znów egza
min ze swej sprężystości i sprawności 
partyjnej.

Żaden Towarzysz nie może grać na 
loterji gdzieindziej, jak tylko w naj
szczęśliwszej Kolekturze ROB. TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI, CZERWONEGO 
KRZYŻA 20, pokój 105, tel, 332-88 
i 750-18.

U nas, w 22-ej loterji, padło 63% 
wygranych.

CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE
PEDAGOGICZNE SEMINARJA FILMO

WE urządza C zechosłow acja dla swych  
nauczycieli szkół średnich. W  seminarjach 
tych fachow cy będą w yjaśniali teoretyczn ie  
i na przykładach m ożliw ości i korzyści w y 
zyskania filmu, jako środka nauczania. Na 
kursy te, które odbędą się w Pradze w  o- 
kresie letnim, zapisani będą w ydelegow ani 
nauczyciele ze w szystkich  szkół średnich z 
całej Czechosłowacji. Na kursy te mogą się  
również zapisyw ać i przedstaw iciele nauczy  
cielstw a z innych krajów.

MOTOCYKLE ZNAJDUJĄCE SIĘ W U- 
ŻYCIU W aszyngtoński Board of Trade p o 
daje wg. ostatnich zestaw ień cyfrę m otocy- 
klów, znajdujących się w użyciu na całym  
św iecie; w ynosi ona 2.625.200 maszyn. Z 
tej liczby na Am erykę przypada tylko —  
139.359, na A frykę —  61.891, na A zję —  
71.223, na Europę —  2.224.6556 i na A ustra- 
Iję —  128.071. W  porównaniu z cyframi z r. 
1929 oznacza to przyrost o 14 procent. J e 
śli chodzi o kontytenty, przyrost W A m ery
ce by ł praw ie żaden, w Europie w yniósł 
57 procent (w porównaniu z r. 1925).

GWIAZDA REWJOWA — DOKTOREM 
HONORIS CAUSA. Sławna aktorka rewjo- 
wńa, gwiazda paryska M istinguette, otrzy
m ała od uniw ersytetu w Dijon doktorat h o 
norowy. O dznaczenie to przyznane zostało  
na podstaw ie zasług, jakie oddała M istin
guette sztuce aktorskiej i pieśniarskiej o- 
raz jej działalności w czasie wojny św iato
wej.
WOJNA POWIETRZNA JAKO WIDOWI 

SKO. Am erykańskie m inisterstwo wojny 
przygotowuje na drugą połow ę maja r. b. 
w ielk ie  manewry i ćw iczenia aeroplanów po 
łączone z atakiem  nocnym  nad sześciom a  
w ielkiem i miastami: N.-Yorkiem, Chicago, 
Bostonem , A tlantic - City, Filadelfją i W a
szyngtonem . W  manewrach tych wezm ą u- 
dział liczne eskadry aeroplanów bojowych  
w sile około 500 maszyn.

CIEKAWE WYKOPALISKA W DUSSEL 
DORFIE. W ciągu prowadzonych obecnie  
robót na terenie cmentarza w Dusseldorfie, 
natrafiono na ząb mamuta. W  końcu z e 
szłego roku w  tem że miejscu znaleziono ju* 
taki jeden ząb. Oba zęby są jednakowej 
mniej więcej długości, dochodzą do półtora  
metra. Badania archeologiczne stw ierdziły, 
iż zęby mamuta znaleziono w Dusseldorfie  
pochodzą z przed 20.000 lat.

MASOWE ZATRUCIE ARSZENNIK1EM
W  zakładach cynkow ych w W ilhelmsburgu  
zatruło się  arszennikiem  kilkunastu robotni 
ków . Czterech z  nich zmarło, a stan trzech  
innych jest uważany za  bardzo groźny.

DRAPACZ CHMUR. Donoszą z N ow ego  
Jorku o pośw ięceniu  now ego największego  
drapacza chmur, który ma 86 pięter. W y
sokość gmachu wynosi 400 m. Inauguracji 
dokonał prezydent Hoover, który w  W a
szyngtonie nacisnął guzik elektryczny i w  
tej samej chwili, drzwi now ego gmachu o- 
twarły się w Nowym  Jorku.

ZMIANA
w sowieckim komisariacie 

gospodarki

Przewodniczący najwyższej rady gos
podarczej Sowietów, Kujbyszew, rozpo
czął dłuższy urlop, z którego już zapew
ne nie powróci na swe stanowisko.

O B R A Z K I  Z P O L S K I
STAROPOLSKI DWOREK MODRZEWIOWY W DROHICZYNIE

Wiadomości z całego kraju
ZWIĄZEK PRAC. KOM. I INST. UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 

ODDZIAŁ W ZAMOŚCIU PRZEPROWADZIŁ KORZYSTNĄ 
UMOWĘ ZBIOROWĄ

Oddział Związku w Zamościu zaw arł z 
Zarządem Okręgowej Elektrowni w Za
mościu w dniu 20 m arca b. r. korzystną 
umowę pracowniczą, z której przytacza
my najważniejsze punkty.

I tak: przyjmowanie i wydalanie p ra
cowników może nastąpić po uprzedniem 
porozumieniu się ze Związkiem. W  ra- 
z 'e równych kwalifikacyj przy przyjmo
waniu nowych pracowników, pierwszeń
stwo ma kandydat Związku. Spory po
między Elektrow nią a pracownikami 
rozstrzyga komisja, złożona z 2 przed
stawicieli Zarządu Elektrowni i 2 dele
gatów Związku. Po dwóch latach pracy 
wszyscy pracownicy dniówkowi otrzy
mują stabilizację i etaty. Urlopy stałych 
pracowników wynoszą: po 1—2 latach
pracy — 2 tygodnie; po 3—4 latach p ra
cy — 3 tygodnie; po 5 i więcej latach 
pracy — 4 tygodnie. W czasie ćwiczeń 
wojskowych pracownicy otrzymują cale 
uposażenie. W grudniu każdego roku 
pracownicy pobierają 13 pensję na zaku
py zimowe. W naturze pracownicy stali

otrzymują opał i światło. Stali pracow* 
n ’cy fizyczni i umysłowi są ubezpiecze
ni emerytalnie.

W razie zwolnienia z pracy pracow 
nicy otrzymują, poza ekwiwalentem  za 
3-miesięczne wymówienie i poza zapo
mogami bezrobotnych, odpowiadającemi 
statutow i Z.U.P.U. — odszkodowanie w 
wysokości 1-miesięcznej pensji za każdy 
przepracowany rok,

W  czasie choroby pracow nik otrzy
muje przez pierwsze 3 miesiące 100% 
poborów, a przez następne 3 miesiące— 
najmniej 40%' poborów. Term inatorzy 
zdobywają praw o do świadectw z ukoń
czenia nauki po 4 latach pracy.

M iesięczne w kładki członkowskie po
trąca Kasa Elektrowni na rzecz Związ
ku.

Umowa ta winna pobudzić i innych 
pracowników i  robotników użyteczności 
publicznej i innych zawodów do popra
wienia swojego bytu. Korzystną umową 
zbiorową jednak osiągnąć może tylko sil
na organizacja klasowa.

JAK PRZYJĘLI POCZTOWCY W POZNANIU POSŁÓW Z B. B.
Czytamy w .Gazecie Bydgoskiej'':
W  Poznaniu zaopiekowali się wczo

raj pracownikami pocztowymi dwaj po
słowie z BB, a mianowicie: p. dr. Surzyń- 
ski i p. Ciszak. W treści referatów  tych 
dwóch posłów było pełno sprzeczności. 
P. dr. Surzyński był ostrożniejszy i mó
wił, że przeciw staw iał się obniżce po
borów i staw ał w obronie urzędników, 
jednak wszystko to nie pomoże, gdyż 
decydują tutaj wyższe czynniki! Przy
znał, że dola urzędników  jest ciężka oraz 
że jako poseł BB — nic nie może zrobić.

Demagog'czne przemówienie posła 
Ciszaka przeryw ano burzą protestów. 
Pan poseł zw racał się do zebranych w 
sposób niezwykły i radził im, jeśli im 
się nie podoba, żeby... „poszukali sobie 
innego pracodawcy". Podczas przemó

wienia p. Ciszaka dochodziło do niezwy
kłych incydentów. Obecni na sali „*a» 
natorzy" wywoływali po  nazwisku rzu* 
cających wykrzykniki, by ich w ten spo
sób zmusić do zamilknięcia.

W  dyskusji podniesiono pod adresem 
posłów BB słuszny zarzut, że zgodzili 
s:ę na obniżkę pensyj bez protestu. 
W dalszych swoich przemówieniach o.- 
baj panowie posłowie z BB dokładali 
wszelkich starań, ażeby zatrzeć przykre 
wrażenie występu posła Ciszaka. Poseł 
Ciszak opuścił zebranie jeszcze przed 
zakończeniem obrad.

Pracownicy pocztowi przyjęli rezolu
cję, dotyczącą przywrócenia zredukowa
nych poborów, zwracając się do rządu 
o wyszukanie środków, umożliwiających 
przywrócenie dotychczasowych płac.

DZIAŁACZ B.B. SKAZANY ZA FAŁSZERSTWO DOKUMENTU
N0TARJALNEG0

„Słowo Pomorskie" donosi:
Jeszcze nie ucichły echa afery oszu

kańczej Faberów i Nusbaumów, w k tó 
rą jest wmieszany b. prezes BB w Lidz
barku p. Bartłomiej (recte Ferdynand) 
Grzywacz .adwokat i notarjusz w jednej 
osobie, gdy znów doszły echa o nowem 
skandalicznem nadużyciu, którego p. 
Grzywacz był sprawcą. Obecnie zarzu
cono p. Grzywaczowi — ni mniej, ni 
więcej, tylko fałszowanie dokumentów 
notarjalnych.

Mianowicie w lipcu 1930 r., jako no
tarjusz a więc urzędnik, upoważniony 
do sporządzania dokumentów publicz

nych, p, G. rozmyślnie fałszywie uwid* 
rzytelnił podpisy m ałżonków Schneide
rów, zamieszkałych w Dreźnie .oświad
czając, że rzekom o przebywają oni chwi
lowo w Lidzbarku, co nie było praw dą.

Za ten czyn zasiadł p. prezes BB w  
Lidzbarku, prelegent z „akademji imie
ninowej" i kandydat na mówcę 3-majo- 
wego, na ławie oskarżonych przed izbą 
karną w Brodnicy w  dniu 28 kw ietnia.

Zgodnie z aktem oskarżenia, p. Grzy
wacz został przez sąd uznany winnym 
fałszowania dokumentów i skazany na 
jeden miesiąc więzienia.

„DYKTATOR” POW. MŁAWSKIEGO. 
Typowe bebesowskie metody!

Jako Jego iiastęjjćS wymieniamy jest 
Łobow, pozostający w najściślejszym kon
takcie ze Stalinem. V"* Ł V. „ - -

O „działalności" bebesowca B. Le
wandowskiego w pow. Mławskim, kil
kakrotnie już pisaliśmy.

Dziś chcieliśmy zanotować następu
jące fakty:

1) 17 kwietnia tow. Szymoun z Cie
chanowa, wstąpił do sklepu, do k tó re
go po chwili weszli policjanci i przepro
wadzili osobistą rewizję t. Szymouna. 
Na zapytanie z czyjego polecenia to ro 
bią — nie chcieli odpowiedzieć. F ak
tem jest, że na ulicy przed sklepem 
stał Lewandowski i obserwował czyn
ności policji. Chodzą też pogłoski, że 
tę sprzeczną z prawem rewizję prze
prowadzono na żądanie L e w a n d o w sk ie 
go.

2) Do instruktora Związku na pow. 
Mławski dochodziły pogłoski, że Le

wandowski zapowiada, iż... „zrobi i  
nim koniec"(!)

3) 18 kwietnia do mieszkania tow. 
Sadowskiego wszedł jakiś podejrzany 
osobnik i grożąc rewolwerem, oświad
czył, że jeżeli tow. Sadowski nie za
przestanie chodzenia po folwarku, to ff 
polecenia „frakcji" legnie trupem, a ż f  
dziś tego nie robi, to tylko dlatego, że 
żal mu dzieci Sadowskiego.

19 kwietnia przyszedł do mieszkania 
tow, Sadowskiego inny osobnik, który, • 
okazując legitymację na imię Krzona 
Jana, groził mu śmiercią, jeśli nie za
przestanie swej działalności. Groźbę tę 
powtórzył przy świadku, oświadczając, 
że daje mu pewien czas do namysłu.

Takie to stosunki panują na terenie 
pow. Mławskiego.
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Z ŻYCIA PARTJi
W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 

P . P. S.
PRZĘDZJAZDOWA KONFERENCJA. Dn. 

$ i 10 maja odbędzie się w lokalu przy ul. 
Długiej 19 konferencja Okręgowa WOKR. 
Początek o godz. 6 po poł. Dzielnice prze- 
llą spis wybranych delegatów  na konferen- 
eje.

ŚRODA, 6 maja.
WOLA -  CZYSTE, godz. 6 wiecz. od

będzie się Konferencja Dzielnic}'. W ybory 
delegatów  na Konferencję Okręgową.

JEROZOLIMA, godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Komitetu.

GROCHÓW, godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Komitetu.

MOKOTÓW. W środę, o godz. 7 wiecz., 
Chocimska 23 konferencja przedkongreso
wa.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA. Posiedzenie Egzekuty
wy odbędzie się w środę o godz. 19, w  lo 
kalu, W arecka 7, I-eze piętro .

„ROBOTNIK", środa 6 maja 1931 r. Ę§ S t r .  5

STAN POGODY
DZIŚ SŁONECZNIE. 

Spostrzeżenie państwowego Insty tu tu  me
teorologicznego w W arszawie z dnia 5 maja 

Dziś praw dopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
niewielkiem, temp. do +  20°. Słabe w iatry 
zachodnie i północno-zachodnie.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDy
W alutys Dolary St. Zjedn. 8.90 % (sprze

daż 8.92 yt , kupno 8.8834).
Dewizy! Belgja 124.14, Holandja 358.70, 

Londyn 43.40, Paryż 34.90, Praga 26.44, Wło 
chy 46.73)4, W iedeń 125.57.

O broty mniej niż średnie.

TEATR I MUZYKA
DzIS u teatrach miejskich

W ie lk i
o g. 8 Obchód 25-lecia założenia 

„Młodej Polski w muzyce" 
N a r o d o w y  

o g. 8 „Dzień jego powrotu" 
N o w y  

o g. 8 „Pod falami"
L e tn i  

o g. 8 „Dobra wróżka"

TEATR ATENEUM zawiesił widowiska z 
powodu przeróbek technicznych sceny w 
orwiązku i  piątkową prem jerą dram atu  J e 
rzego Brauna.

TEA TR WIELKI: Dziś w ieczór uroczysty 
obchód 25-lecia założenia „Młodej Polski 
w- muzyce" z  udziałem słynnego skrzypka 
B ronisława Hubermanna, artystów  Opery 
W arszawskiej oraz o rkiestr Opery i F ilhar
monii pod dyrekcją Brzegorza Fitelberga.

W  czw artek grana będzie melodyjna sta- 
ro-włoska opera „Gioconda".

TEATR NARODOWY: Dziś .Dzień jego 
pow rotu".

W próbach codziennych pod kierunkiem 
reżyserskim  dyr. Solskiego now a sztuka Ka
rola H uberta Rostworowskiego „Przepro
w adzka”.

TEATR LETNI. Dziś komedja Fr. Molna- 
ra  p. t. ..Dobra w różka”.

TEATR NOWY: Dziś sztuka J . A. H ertza 
p. t. „Pod falami".

TEATR POLSKI: Dziś ostatnie p rzedsta
wienie sztuki amerykańskiej p, t.i „Król 
te a tru ”.

W e czw artek św ietna komedja F lers 'a  i 
Croisseta p. t.: „Nowi Panow ie" z M arją 
M alicką, Jerzym  Leszczyńskim, S tanisła
wem Stanisławskim i Tadeuszem W esołow
skim w rolach głównych.

TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Droga do 
p iek ła”.

TEATR „NOWOŚCI" (Bielańska 5). Dziś 
po raz 13-ty „W iktorja i jej huzar".

TEATR „QUI PRO QUO". Pow tórzenie 
prem jery operetk i - rewji p. t. „Czarne na 
białem " z gościnnym występem światowej 
sławy murzynów pod dyrekcją Louis Dou
glasa. W  rew ji tej w ystąpi również Vera 
Bobrowska, Nobiswówna, Fuks i chór Dana.

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś rewja 
„Podróż na księżyc".

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś operetka- 
rewja p. t. „Czarne na białem".

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Dziś 
1 codziennie świetna rewja „To takie 
dobre... kiedy niewolnol".

TEATR „NOWY ANANAS". Rewja p. t. 
„Niedyskrecje majowe"

TEATR MIGNON: Rewja p . t .: „ Jak  w 
Paryżu". D yrektor artystyczny Feliks K a
linowski.

TEATR „WESOŁY KĄCIK". Codziennie 
rewja „Coś dla dam".

JESZCZE JEDEN W YSTĘP WIKTORA 
CHENKINA.

W piątek  8 b. m. odbędzie się w sali Kon 
•e rw a to rju m  czw arty w ystęp znakom itego  
pieśniarza W iktora Chenkina.

KRONIKA STOŁECZNA
LIKWIDACJA 70 PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH W WARSZAWIE,

Oprócz 26 przedsiębiorstw  handlowych, 
zlikwidowanych w W arszawie w ciągu m. 
kw ietnia, do wydziału przemysłowego ma
gistratu wpłynęły, na m ocy ustawy przem y
słowej, zawiadomienia o likwidacji w tym 
samym czasie 70 zakładów  przemysłowych 
(w m. marcu 53). W  styczniu r. b. liczba zli
kwidowanych przedsiębiorstw  przem ysło
wych wynosiła 60, w lutym 18. 
PRZEWODNIK DLA WYCIECZKUJĄCYCH

Sekcja kultury m agistratu w ydała 6 b ro 
szurek z opisem zwiedzanych podczas w y
cieczek na terenie m iasta obiektów. Na ra 
zie wydano opisy zamku królewskiego, Bie
lan, T eatru Weilkiego, Sejmu i Senatu, Cy
tadeli i Łazienek królewskich. Cena takiej 
broszuUki w aha się od 5 — 10 gr.

ULGI PODATKOW E DLA KIN.
W ydział finansowy w ystąpił na plenum 

m agistratu z wnioskiem w sprawie w pro
w adzenia w roku bieżącym t. zw. ulgowego 
okresu letniego przy obliczaniu podatku  od 
widowisk kinem atograficznych. Rokrocznie 
okres ten trw a od 1 czerwca do 1 września. 
W  roku bieżącym trw ać ma od 15 m aja do 
15 września, czyli o cały miesiąc dłużej.

Pobątem  nie jest wyłączone, że m agistrat 
podwyższy staw kę migi, k tó ra  wynosiła w 
latach poprzednich 15 procent do 20 p ro 
cent.

ZAPISY NA INSTRUKCYJNY KURS 
MIESZKANIOWY zorganizowany przez W y
dział Mieszkaniowy Tow. Higienicznego, 
będą przyjmowane do dnia 15 maja r. b, w 
K ancelarii Tow. Higienicznego (Karowa 31).

DZIECI PRZESTĘPCZE.
Staraniem Sekcji praw no-społecznej Pol

skiego Tow. Eugenicznego wygłosi w  środę, 
dnia 6  maja o godz. 20-ej m. 15 w sali wy
kładow ej Towarzystw a przy ml. Nowy Świat 
1 prok. Stanisław  Buczyński odczyt p . t. 
„Dzieci przestępcze".
XV-LECIE KOŁA INŻYNIERJI 
WODNEJ.

Koło Inżynierji W odnej Studentów  Poli
techniki W arszawskiej urządza 10-go maja 
1931 roku w auli Politechniki uroczysty ob
chód 15-lecia swej p racy i Zjazd Inżynie
rów — Senjorów Koła, celem zrzeszenia In
żynierów W odnych przy Stowarzyszeniu 
Techników w W arszawie i nawiązania ści
ślejszego kontaktu  między obecnymi studen 
tami W ydziału Inżynierji Wodnej a tymi, 
którzy już mury Uczelni opuścili.

WCZORAJSZE WYPAKI
WYPADKI TRAMWAJOWE.

Przed domem Górczewska 56 w ypadła z 
tram w aju 24-letnia Zofja Oksiutyczowa. 
D oznała ona poranienia głowy.

— Na ul. Okopowej przed domem 59, e- 
lektrow óz linji „Z" potrącił 58-letniego 
Franciszka Rzepkowskiego. Doznał on po
tłuczenia prawego kolana.

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA.
W  podwórzu domu Łucka 33, koń kopnął 

Czesława Tomaszewskiego furmana. Doznał 
on potłuczenia brzucha w okolicy prawego 
podżebrza. Pogotowie przewiozło T. do szpi 
la.

ŻYCIE JEJ OBRZYDŁO.
Na rogu ul. Piekarskiej i Podwale otruła 

się ługiem 23-letnia M arja Rokita.

SAMOBÓJSTWO POD POCIĄGIEM.
Około przejazdu na szosie w Strudze, pod 

pociąg kolejki mareckiej jadący w stronę 
W arszawy, rzucił się jakiś mężczyzna, lat 
około 55, niewiadomego nazwiska i adresu.

Koła wagonów poszarpały samobójcę. Zwło 
ki zabezpieczono na miejscu. Dochodzenie 
prow adzi policja w M arkach.

TRZECH NA JEDNEGO.
W Piastowie, na 28-Ietniego Edw arda Tul 

ka. cukiernika, napadło w nocy 3-ch spraw 
ców: Kazimierz Siekiera, W ładysław  Libe
ra i Józef W ierzbicki, wszyscy z Piastowa. 
Pobili oni T., zadając ciężkie uszkodzenie 
ciała i czaszki z naruszeniem mózgu. S ie
kierę aresztowano.

UPADEK Z WOZU.
Na Krak, Przedm. róg Miodowej spadł z 

wozu Henryk Andrzejczak, pomocnik fur
mana. Doznał on potłuczenia prawego s ta 
wu skokowego.

UPADEK ZE SCHODÓW.
Przy ul. Gęsiej 27, spadł ze schodów 7-let 

n i Lejzor Borowski. Chłopca ze złamanym 
prawym łokciem przewieziono do Pogoto
wia.

ZNOWU 2 OFIARY ROZPRAWY NOŻOWEJ
O ddawna już nie notow ano na  W oli tak  

częstych rozpraw nożowych jak obecnie. 
W  ciągu ostatniego tygodnia zdarzyły 
się tam trzy zbiorowe rozpraw y nożowe. O- 
statnio wczoraj w nocy ul. W olską pow ra
cali do domu 2 koledzy: Ryszard Kaczyński 
i M arjan Zientala. U w ylotu ul, Skierniewic 
kiej i W olskiej na Zientalę napadł jeden z 
4-ch stojących na  rogu mężczyzn, W  obro
nie kopniętego Zientali stanął Kaczyński. 
W ówczas napastnicy rozbili na głowie jego 
butelkę z wódką, a  następnie rozbili na 
swych przeciwnikach 3 butelki z piwem. 
Kiedy napadnięci wszczęli alarm, w tedy je 
den z napastników  dobył z zanadrza nóż i 
ugodził nim Kaczyńskiego w praw y pośla

dek, Z. w okolicę lewej lędźwi.
Po tym wyczynie 2-ch zbrodniarzy ucie

kło ul. Skierniew icką w stronę Dworskiej, 
pozostali zaś — w stronę Chłodnej. Zienta
la, mimo bó lu  i upływ u krw i dopędził 2-ch 
ostatnich na  rogu W olskiej I Młynarskiej, 
w skazując ich policjantowi. Ten, wyjął re
w olw er i zatrzym ał nożowców w chwili, 
gdy zamierzali wskoczyć do taksówki. U- 
jęci podali się w komisarjacie za M ichała 
G ołąba (Włochy) i S tefana M atulko (Okę
cie). Rannych opatrzyło Pogotowie, poczem 
przewiozło ich szpitala Dz. Jezus. Zazna
czyć należy, że K. i Z. w cale nie znali n a 
pastników i nie w iedzą powodu krwawej 
napaści.

Z E  S P O R T U
OSTATECZNA ZAPRAWA NASZYCH 

TENISISTÓW.
Zaprawa naszej reprezentacji tenisowej, 

w skład której wchodzą M. Stolarow i T ło- 
czyriski, w eszła już w stadjum końcowe. 
H ebda przybyw a do W arszawy w e czwar
tek. W  p iątek  i sobotę rozegrane zostaną 
spotkania pokazowe. W yjazd nastąpi w 
niedzielę.

Mecz Polska -— Norwegja rozegrany bę
dzie 14 — 16 maja w Oslo.

O ile Polacy zdołają wygrać, to w drodze 
pow rotnej rozegraliby mecz z Danją 23 — 
24 maja w Kopenhadze w drugiej rundzie.

SZCZEGÓŁY ZAWODÓW SZERMIER
CZYCH W PISZCZANACH.

O meczu szermierczym Polska — Czecho 
słowacja w Piszczanach dowiadujemy się 
nowych szczegółów.

Zawody odbyły się tylko w dwóch b ro 
niach, szpadzie i szabli. Rozegrano imprezę 
w parku  miejskim na świeżem powietrzu, co 
było dla naszych zawodników nowością i 
przez dłuższy czas nie mogli się do tego 
przystosować. To w płynęło także na poraź 
kę w szpadzie, zresztą bardzo minimalną bo

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE R A D J0

W  CZWARTEK, 7 maja.
1J.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 —

12.15 Sygnał czasu. H ejnał z W ieży M arjac- 
kiej. Komunikat P.I.M-a. 12.15 — 12.30 Pły 
ty  gramofonowe. 12.20 — 12.35 Przerwa. 
12.35 — 14.00 K oncert szkolny z Filharm o
nii. 14.00 — 14.20 „Pech i szczęście"—wygł. 
p. M. Ankiewiczowa, 14.20 — 14.40 Komu
n ikat gospodarczy. 14.40 — 14.55 Komuni
k a t L. O. P. P. 14.55 — 15.15 „Dniestrem do 
ujścia Zbrucza" — wygł. dr. K. Załuski.
15.15 — 15,30 Przerwa. 15.30 — 16.10 Od
czyty dla maturzystów. 16 .10— 16.15 Komu 
n ikat Centralnego Biura Hydrograf. 16.15—

16.20 Płyty gramofonowe. 16.20 — 17.00 — 
Transmisja ze Lwowa. 17.00 —  17.15 Płyty 
gramofonowe. 17.15 — 17.40 „W yobrażenie 
dzikiego o swojej osobowości i duszy" — 
wygł. dr. St. Zejrao-Zejmis. 17.45 K oncert 
solistów. 18.45 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 
— 19.25 G iełda rolnicza. 19.25 — 19.30 Mu
zyka z p ły t gramofonowych. 19.30 — 19.55 
Komunikat P. U. W. F. 19.35 — 19.40 Od
czytanie program u na dzień następny. 19.55 
—/ 20.00 P ły ty  gramofonowe. 20.00 — 20.15 
Feljeton p. t.. „Z polowań w iosennych" —■ 
wygł. p, Je rzy  Dydewski. 20.15 —  20.30 Po
gadanka radiotechniczna. 20.30 K oncert 
popularny. 21.30 — 22,15 Słuchowisko „Ha
n ia" 22.15 K oncert z Krakowa. 23.00—23.10 
Komunikaty. 23.10 — 24.00 M uzyka tanecz
na.

KINO
DŹWIĘKOWE ROXY Wolska 14

Najpotężniejszy film dźwiękowy sezonu
WIATR 0 0  MORZA

wg. powieści Stefana Żeromskiego 
w rolech głównych

Marja Malicka, Adam Brodzisz, Ka
zimierz- Junosza-Stępowski Eugenjusz 

Bodo
Walka Polaka i Niemca o serce kobiety III 

Tragedja załogi w zatopionej łodzi podwodnej 
Na scenie:

X PAWILON p o d  k ie r . Edwarda Reja.

K IN O  - R E W J A

7:8. Przy stanie 7-: 7 por, Saski przegrał z 
Kirchmanem 1:2 i to zadecydowało o zw y
cięstw ie Czechów.

W  szablach Polacy wygrali 11:5. Nasi za 
wodnicy nie byli jeszcze u szczytu formy, 
mimo to jednak odnieśli zasłużony tryumf. 
Pappe pokonał wszystkich czterech przeci
wników, Segda przegrał jedynie z Hilde- 
brandem , Nycz uległ Kleinowi i Beronous- 
kiemu, a Fridrich H ildebrandowi i Kleino
wi.

OSTATNIE SPOTKANIE O PUHAR 
DAVISA.

W rozgrywkach zagranicą Czechosłowacja 
pokonała Hiszpanję 3:2, W łochy wygrały z 
W ęgrami 4.1, Połudn. A fryka pokonała 
Niemców 5:0, a Irlandja — Szwajcarję rów
nież 5:0.

W  grupie amerykańskiej U SA  prkonały  
M eksyk 5.0 i rozegrają finał grupy z A rgen
tyną.

BOKSERZY POLONn POKONANI 
W GDAŃSKU.

W Gdańsku gościła drużyna pięściarska 
Polonii, k tó ra  pokonana została przez G e- 
danię 6:8.

Dziś i dni następnych 
Najpotężniejszy film świata

„ A R K A  N O E G O 11
NA SCENIE: Rewja w 12 odsłonach p. t.
„BOMBA W GÓRĘ” pod kier. W ładysława 
Sadowskiego. Udział biorą pp. Jan ina W iniar
ska, A. Melerwilowa, I. Maliszewska, W. Sa
dowska, B. Melerwil, W. Jankowski, W. Ga

wlikowski i Girlsy.
Początek o godz. 5 pp.

C a n y  m ie j s c  o d  1 z l. 25 .

DŹWIĘKOWE U  C l K IĆ  WOLSKA 8 
K I N O  n C L i l l ł  J  róg Chłodnej

Najlepszy film sezonul I 
Przepiękny melodyjny dźwiękowiec! 1

Parada miłości
reżyserji Ernesta Lubitscha.

W rolach głównych: ulubieńcy publiczność

MAURICE CHEVALIER 
i JEANETTE Mc. DONALD

COLOSSEUM „Por<S
NIEZAPOMNIANY C. i K. FELDMARSZAŁEK

VLASTA BURJAN 
i ANNY 0NDRA

W NAJWESELSZYM FILMIE SEZONU

ON i JEGO 
SIOSTRA

Film mówiony i śpiewany po czesku

MAŁA SALA Pocz. 5, 7 i 9 
N ie sp o d z ia n k a  d la  m ło d z ieży

NA SCENIE:

„ENTLICZEK PENTLICZEK'1
■wiosenny żarcik w 6 częściach pod kier. art. 

HENRYKA MAŁKOWSKIEGO oraz film

„SIM BA— KRÓL PUSZCZY"

K inoteatr  MIEJSKI
D łu g a  25  H ip o te c z n a  8
Początek o g. 6.30, w niedziele o g. 5 p. p.

KOBIETA NA MARSIE
dźwiękowiec realizacji 

CLARENCE BADGERA 
z udziałem: 
LUISE FAZENDA 

BERNICE CLAIRE
ALEKSANDER GRAY, 

wł. Muzafilm. NADPROGRAM

t e a t r  KOMETA tTSS 49
NA EK R A N IE

„ K r w a w y  
k l e j n o t

NA SCENIE: R E W J A .

K IN O - D C  \I#  I A Mokotowska 73 ■A 12 W  J  f t  telefon 8-66-26.TEATR
Dziś i dni następnych

„Brudne 
pieniądze"

Na scenie rewja p. t,:

„POLA N I E  GRA"

K ino ŚWIATOWID Pocz. 4, 6, 8, 10

Z N I C Z

M A R 0K K 0
Z MARLENĄ DIETRICH

11 i ostatni tydzień
W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 poranki 

popularne po cenach zniżonych.

K ino A T L A N T IC
CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15

D z i i  PREM JERĄ !

MARY GLORY
w arcy wesołym, melodyjnym filmie p. t.

u

DŹWIĘKOWE M A JE ST IC
Nowy-Świat 43. Pocz. 4. Niedz. i święta 12

Największv dźwiękowy film świata

„QUO V A D I S “
podług nieśm iertelnego arcydzieła

HENRYKA SIENKIEWICZA 
W roi. gł.: EMIL JANNINGS, L in a  d e  L l g u o r o ,  

A l f o n s  F r y l a n d ,  A l a n  H a l l  D avis .  

W  C z w a r tk i i o b  o t y  o  12 I 2  p p . 
Poranki naukowo-rozrywkowe

DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH

FILH A R M O N  JA
JASNA 5. POCZ. O G. 6. 8 ł  10

Najczarowniejsza para  kochanków
JANET GAYNOR 

CHARLES FARREL
w najnowszym swoim filmie dźwiękowym 

produkcji 1931/2 wytwórni „Foxa“

„MELODJA SZCZĘŚCIA"
Reżyserji DAWIDA BUTTERA 

twórcy „Mojego Słoneczka”

Co w yśw ietla ją  kina?
ATLANTIC: „Sekretarka osobista". 
APOLLO: „Harold trzymaj się"... 
CAPITOL: „Alraune".
CASINO; „Czar tanga".
COLOSSEUM: „On i  jego siostra". 
COLOSSEUM (M ała sa la ): „Simba, król 

puszczy".
CRISTAL: „Żywy pocisk”.
CZARY: „Messalina" (2 ser jeb 
FIILHARMONJA. „Melodja szczęścia". 
FORUM: Kino nieczynne.
HELIOS: „Parada miłości". 
HOLLYWOOD. „Harmonja serc".
JEDEN ZŁOTY: „Karol XII".
KOMETA: „Krwawy klejnot"
LUX: „Świat nocy" z May Wong. 
M AJESTIC: „Quo Vadis".
M IEJSKI: „Kobieta na M arsie".
M EW A: „Dziewczę z A rgentyny".
POLA NEGRI PALACE: „Cain” 
PALACE: „On i jego siostra".

PROMIEŃ: „Złote piekło".
PAN: „Parada miłości" i „Poganin". 
ROXY: „W iatr od morza".
R EW JA : „Brudne pieniądze". 
ŚWIATOWID: „Marokko".
SPLENDID; „W noc po zdradzie". 
STYLOWY: „M łode orły". 
STAROM IEJSKI: „Rozkosze niebezplę

czeńotwa”.
SOKÓŁ: „Droga do raju".
TĘCZA: „Odwieczna pieśń”.
TOMBOLA: „Parada miłości".
TON: „W iatr od m orza".

TRIANON: „M ęka milczenia".
UCIECHA: „Na Sybir".
U RA N JA : „W  obliczu śmierci".
WISŁA: „Djablica z 'T rypolisu".
ZNICZ: „A rka Noego".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH.

CERUJEMY SZTUCZNIE
garderobę oraz bieliznę K rawaty stare, wytar* 
te przerabiam y na nowe S. Keller. M arszał
kowska 118, Nowy Świat 37, Twarda 24, Dzi
ka 12. Nalewki 15, Centralny telefon 219-49

¥  /  

1 MI L J
'0 -

o N

F?̂ £ i i
N A JPR ĘD ZEJ OTRZYM AJĄ  

WIADOMOŚĆ 0  WIELKIEJ WYGRANEJ Cl.
KTÓRZY NABĘDĄ LOSY I KLASY W KOLEKTURACH 

J. HAŁADEJOW EJ znanych p. f.

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA ?
—  WSTĄP NA CHWILĘ!"

WARSZAWA
UL. N O W Y - Ś W I A T  69, KRAK. PRZEDMIEŚCIE 87, 

CHŁODNA 68.
ĆWIARTKA LOSU 10 ZŁ.

KĄPIELE
tego pięćdziesiąt grcr» 
szy. Łaźnie od złotego. 
W spólna 20. 51.6

Po k o ju  w robotnicze) 
dzielnicy poszukuję 

w cenie 45 zł., może 
być bez umeblowania. 
Wymagania skromne. 
Zgłaszać do Admini
stracji „Robotnika" pod 
„Pokój" 515

ROBOTNICY!

czytajcie 

swoje pismo 

codzienne
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Rzeczy ciekawe 1 aktualne
JAK RUNĘŁY MURY LEGENDARNEGO JERYCHA

ROZWIĄZANIE CIEKAWEJ ZAGADKI HISTORYCZNEJ

JSHt

i

a

Ze starych legend biblijnych wiadomo, 
w jak niezwykły sposób Jozue zdobył 
legendarny gród palestyński Jerycho, 
Podobno, gdy wojska Jozuego zbliżyły 
się do miasta, grube obronne mury J e 
rycha same runęły, pozwalając przyby
szom wtargnąć do prastarego grodu. 
Uczeni oddawna starali się zbadać przy
czynę tego niezwykłego zjawiska, ale 
dopiero obecnie udało się ekspedycji 
archeologicznej, prowadzonej przez prof, 
Garstanga, natrafić na ślady zburzonych 
w  tak niesamowity sposób murów.

Ekspedycja ustaliła, że w ciągu wie
ków zbudowano na tym samym terenie 
cztery miasta. Profesor Garstang opatru
je je literami A B C i D.

Miasto A pochodzi z czasów dawniej
szego okresu bronzowego. Zbadanie 
tych ruin wymagać będzie conajmniej 
dwóch lat jeszcze.

Miasto B, zbudowane na ruinach mia- 
ata poprzedniego, pochodzi z czasów 
średniego okresu bronzowego (2000 do 
1800 przed Ghr.). Odkopano m. innemi 
wieżę wschodnią długości 50 stóp i sze
rokości 30 st. Dziś jeszcze wynosi wyso
kość tej wieży 15 stóp ponad fundamen
tami. Wieża była widocznie śpichrzem, 
gdyż dziś jeszcze znaleźć można tam 
spalone szczątki zboża. Sposób budowy 
wskazuje na wpływy babilońskie. Mia
sto B nie ulegało jednorazowej katastro
fie pożaru, gdyż ślady ognia nie dają się 
wszędzie zauważyć. Miasto zostało zni

szczone jakąś katastrofą żywiołową, być 
może trzęsieniem ziemi.

Na miejscu miasta B powstało miasto 
C. Rozkwit jego przypada na czas około 
1800 przed Chrystusem .Padło ono za
pewne ofiarą wojsk egipskich, ścigają
cych cofających się Hyksosów. Udało się 
stwierdzić ślady pożaru, podłożonego 
przez nieprzyjaciela.

Około roku 1600 przed Chrystusem 
powstało na ruinach miasta C miasto D. 
Było ono otoczone podwójnym murem 
z cegły. Były to obwarowania które za
stał Jozue, a które — jak głosi legen
da — same runęły na dźwięk trąb. Eks
pedycja stwierdziła ślady trzęsienia zie
mi, którego kierunek szedł wzdłuż doli
ny Jordanu. Czy to trzęsienie ziemi zbie
ga się co do czasu z inwazją Izraelitów, 
nie jest jeszcze ustalone. Widoczne 
są wyraźne ślady ogólnego pożaru,'sta
rannie przygotowanego. Nadpalone na
czynia gliniane i zwęglone zboże leżą na 
posadzkach domów. Na miejscach, gdzie 
czworoboczne wieże podpierały przyle
głe mury, widoczne są ślady, z których 
wynika, że budowle zostały z wewnątrz 
podminowane, aby dokonać zupełnego 
zniszczenia. Obecne prace archeologicz
ne mają na. celu ustalenie daty tego wy
padku historycznego. W każdym razie 
nie ulega wątpliwości, że mury Jerycha 
zostały podminowane i podpalone, a e- 
wentualne trzęsienie ziemi dokonało dal
szego dzieła zniszczenia.

SZACHY,
któ re  m ogły  zaważyć na 

losach Europy
Na wystawie pamiątek po Napoleonie, 

która została otwarta niedawno w Au- 
sterlitz (Czechosłowacja), znalazły się 
też szachy, wykonane misternie z masy 
perłowej i kości słoniowej.

Historja tych szachów, które są dzisiaj 
tylko pamiątką i ciekawostką muzealną, 
związane jest w sposób prawie tragicz
ny z losem Napoleona, już jako więźnia 
na wyspie św. Heleny.

Otóż, gdy Napoleon spędzał pierwszy 
rok swej banicji na wyspie skalistej, po
wstał wśród grona najbliższych jego 
przyjaciół zamiar przygotowania planu 
wyswobodzenia wielkiego więźnia i zre
alizowania ucieczki z dobrze strzeżone
go więzienia. W tym celu zamówiono 
szachy pięknie wykonane z kości słonio
wej i masy perłowej i wydrążono w środ
ku kilka figurek. W figurkach zaś ukry
to nakreślony na cieniutkim papierze 
dokładny plan ucieczki.

Szachy powierzono zaufanemu i nale
żącemu do grona wtajemniczonych w 
plan konspiracyjny — oficerowi, który 
miał odwieźć prezent na św. Helenę 
< wręczyć go osobiście cesarzowi. Naj
ważniejszą częścią tej misji miało być— 
oczywiście — zakomunikowanie ustnie 
cesarzowi o planie ukrytym w figurkach 
szachowych Trag.iczny zbieg okolicznoś
ci sprawił, iż podczas podróży oficer ów 
zachorował ciężko i umarł, zabierając ze 
sobą do grobu tajemnicę konspiracji. Tak 
więc szachy wręczyła Napoleonowi inna 
osoba, nie domyślając się sekretu, tkwią
cego w niewinnym pozornie prezencie.

Cesarz przyjął szachy i korzystał z tej 
rozrywki często, nie podejrzewając na
wet, co mieści się w niej. Przed śmier
cią zapisał je swemu synowi. Obecnie 
znajdują się w posiadaniu księżny Pale- 
olog (Ateny), która oddała je do dyspo
zycji zarządu wystawy napoleońskiej w 
Austerii tz.

Postrzelenie Dlamonda

NIEPOMYŚLNA PRÓBA Z SAMOCHODEM 
RAKIETOWYM

ZAWALENIE SIE DRZEWA,
0 KTÓREM PISAŁ SIENKIEWICZ

W Kalifornijskim parku narodowym 
generała Granta przewróciło się jedno z 
najwyższych drzew, zwanych Sequoia, 
dobrze znanych czytelnikom polskim 
z sienkiewiczowskich „Wspomnień z Ma-

ripozy". Drzewo to miało przeszło 8 me
trów średnicy i blisko 90 metrów wyso
kości. Śmierć olbrzyma lasów spowodo
wana została podminowaniem jego ko
rzeni przez potok górski.

n

Słynny konkurent Al Capona postrze
lony został ostatnio przez nieznanych 
sprawców.

ROMAN GUL. 84

G E N E R A Ł  BO
POWIEŚĆ.

z'upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska.

W hotelu Tatarów spiesznie pako
wał walizy. „Śmierć, tak, tak, tak, 
śmierć!" — rzucał się po zamkniętym 
pokoju. I gdy czekano na Tatarowa, by 
go po raz wtóry przesłuchać, był już 
pod Monachjum, w drodze do Rosji! ,

17-
— Przecież jest zdemaskowany! — 

krzyczano w pokoju. — Towarzysze 
są straceni! — Zabić! — Na takich 
podstawach? — Prowokatorów zabija
no ,mając mniej podstaw!

Azef z pasją krzyczał: — I' puściliś
cie go?! Puściliście?! Trzeba było;zdu- 
sić, jak gada! — twarz wykrzywił mu 
gniew taki, jakiego nikt nie widział.

— Ale zechciej zrozumieć, nie moż
na przecież tu w mieszkaniu Osipa Sa- 
lomonowicza!? — w rze^czał Czernow.

— Gawrony! Mazgaje! Fajtłapstwo! 
Tu nie można?! A nas na szubienicę 
posyłać mógł?! Wiecie, przecież to on 
powiesił towarzyszy? A może was to

nie obchodzi!!!??? — wrzasnął Azef, 
i szybkiemi krokami, nie żegnając się 
z nikim wyszedł, trzaskając drzwiami.

18.
Wiosna była ciepła, przejrzysta, 

niebieska. W Petersburgu czuć było 
powiew wiatru od Newy. Wyspy po
kryły się kwieciem. Przez Newski pę
dzili zagadani ludzie. W cichych ogro
dach podmiejskich wybuchała wściek
łym warem czeremcha. Po nocach sły
chać było na ulicach śpiewy.

Krótkowzroczny szatyn w złotych 
binoklach podprokurator sankt - peter
sburskiego sądu Fiedorow, nie czuł w 
ów dzień wiosny. Był wrażliwy. Po o- 
trzymaniu polecenia udania się do Szlis 
selburga celem asystowania podczas 
stracenia terorysty Kalajewa, poczuł 
się źle.

Fiedorow nie wiedział nawet, jak 
tam jechać, do tego Szlissełburga. Wy
tłumaczono mu, że koło Pietropawło-

wskiej twierdzy trzeba wsiąść na po
licyjny statek. I Fiedorow statkiem, 
denerwując się, jechał pięć godzin. Za
padał cichy zmierzch. Newa toczyła 
pociemniałe wody. Nad nią płynął sierp 
księżyca. W księżycowej poświacie 
baszty Szlissełburga wydały się Fiedo- 
rowowi białogranatowe.

Fiedorow, drżąc z zimna, ze zdener
wowania, wszedł w asyście żandarmów 
do bramy z czarnym dwugłowym orłem 
i napisem „Cesarska". Białe domy, zie
lone ogródki twierdzy wydały mu się 
dziwne. W asyście żandarmów szedł 
ku domowi komendanta. Na prawo w 
zmroku dojrzał białą cerkiew z pocie
mniałym krzyżem. Cerkiew stała cicho, 
jakgdyby w wiosce jakiej, a nie w 
twierdzy.

— Podprokurator Fiedorow jestem, 
— powiedział Fiedorow, witając się z 
komendantem.

— Bardzo mi przyjemnie, — powie
dział komendant, lecz widać było, że 
nudzi się.

— Chciałbym iść zaraz do więźnia.
— Jeszcze czas, — uśmiechnął się 

niedbale komendant. — A zresztą to 
pańska sprawa, Kornejczuk! — zawo
łał. — Zaprowadź pana prokuratora 
do ujeżdżalni.

Jeden z inżynierów niemieckich skon
struował widoczny na naszem zdjęciu 
samochód rakietowy, poruszany zapomo- 
cą spalania się mieszaniny wodoru i tle
nu, przechowywanych w specjalnych 
zbiornikach w stanie płynnym.

Wynalazca obliczył że spalanie się 
gazów nada samochodowi rekordową 
szybkość 150 kilometrów na godzinę.

Pierwsza próba na lotnisku Tempel- 
hof pod Berlinem zakończyła się fias- 
k :em. Wybuch bowiem, który nastąpił 
po zapaleniu się gazów, nie posunął sa
mochodu ani o centymetr. Wynalazca 
twierdzi jednak, co jest zresztą moźli- 
wem, że pierwsza niepomyślna prób: 
spowodowana została zatkaniem jakie
goś wentyla.

PRZED DZIESIĘCIU LATY
WALKA 0  GÓRNY ŚLĄSK

Dnia 2 maja r. b. minęło dziesięć lat 
od chwili wybuchu trzeciego powstania 
na Górnym Śląsku, które jak wiadomo, 
n:e pozostało bez wpływu na odzyskanie 
przez Polskę Ziemi Śląskiej, zgodnie z 
wynikiem plebiscytu.

Naszł- zdjęcie przedstawia walkę n» 
jednym z odcinków w Tarnowskich Gó
rach, w pierwszych dniach maja 1921 r. 
Oddział, powstańców polskich ostrzeli- 
wuje liczny oddział niemiecku

POJAWIENIE SIĘ
CZARNEGO BOBRA W POLSCE

Załoga statku Państwowej Żeglugi 
Rzecznej „Dwernicki", który udał się w 
dół Niemna, by nieść pomoc powodzia
nom, informuje, że na jednej z wysp,.ja
kie się potworzyły wskutek wylewu

19.
Kalajew w czarnej, wyszarzanej ma

rynarce, siedział na łóżku. Szyję miał 
obnażaną, chudą. W celi stały stół, 
krzesło, łóżko. Kalajew wydawał się 
drobny, chorowity. Słysząc hałas drzwi 
odwrócił się.

— Dzień dobry, — powiedział, wcho
dząc z żandarmem, Fiedorow. — Jes
tem podprokuratorem sądu..

Fiedorow wyobrażał sobie terorystę, 
jako giganta z płomiennemi oczyma. 
Delikatny Kalajew zdumiał go. Dziwne 
wydały mu się łagodne oczy. To nie są 
oczy terorysty.

— Wiedziałem, że pan przyjdzie. 
Proszę usiąść. — powiedział Kalajew.

— Przepraszam, — powiedział Fie
dorow, głos mu drgnął. — Nie wiem, 
panie Kalajew, czy wiadomo panu o 
tern, że jeśli wniesie pan do Najjaśniej
szego pana prośbę o ułaskawienie, to 
śmierć będzie zastąpiona inną karą?

Dziwne oczy zatrzymały się na Fie
dorowie, jakgdyby nie rozumiejąc.

— Chcę prosić, — powiedział, ućrnie 
chając się, Kalajew, — ale nie cesarza, 
lecz pana, i to tylko o jedno. Zechce 
pan podać do wiadomości rządu i spo
łeczeństwa że idę na szafot z radością 
i spokojem. O łaskę nie prosiłem, gdy

Niemna, zauważono czarnego bobra, kt6» 
ry ,. jak wiadomo, należy do nadzwyczaj 
rzadkich okazów fauny w Europie.

Sprawą tą zaintere- owało się Towa
rzystwo Miłośników Przyrody.

namawiała mnie wielka księżna El
żbieta. I teraz prosić nie będę.

Kalajew zobaczył: Fiedorow jest zda 
nerwowany drżą mu wargi.

— Chcę mówić z panem, — powie
dział Kalajew i bezsilnie uśmiechnął 
się, — jakby to powiedzieć, egzekucja 
odbędzie się za parę godzin... jak z os
tatnim człowiekiem, którego widzę ns 
ziemi. Niech pan tylko postara się zro
zumieć i spełni mą prośbę. Nie jestem 
zbrodniarzem i nie jestem mordercą. 
Jestem stroną walczącą, teraz bardzo 
słabą, w niewoli u wroga, który może 
ze mną zrobić, co chce. Ale duszy mo
jej, moich przekonań, idei mojej nie od 
bierze, rozumie pan?

— Panie Kalajew, jestem człowie
kiem o innych przekonaniach — po
wiedział Fiedorow.

Na twarzy Kalajewa ukazał się dzi
wny drwiący uśmiech.

Fiedorow mieszał się. Pragnął uczy
nić coś przyjemnego poraź ostatni dla 
tego drobnego bezsilnego człowieka •  
cichej twarzy.

— Może chce pan pomówić ze mną 
na osobności? Proszę wyjść! — rzucił 
żandarmowi.

W ARUNKI PR EN U M ER A TY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 5 0  gr.
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